ika i, 


ige eż 9: 
"4 NAJWIEKSZE 
nakładzie w bo 


i 


(p 
l goć 
> muń 


any 
każ 
jedni 
sposi 
| up 
0 


korzy 
rié naj 
wzgl 
ton 
h wstź 
| dzid, Wczoraj o godz. 17 m. 30 od 
howi było się w sali Ratusza w War 


; zawie ierwsze posiedze- 
CA Do Zjazdu Organizacyjnego 
Sziałaczy Społeczny z 


._ | Mäst Rzeczypospolitej, w któ- 
1© [Ym wziął osobiście udział i 
głosił PORE twór- 
JR nowego obozu politycznego 

p. 4Bpłk. Kdam Kod, ż 
rejd Wielka sala Rady Miejskiej 
sadzią PPzybrana była zielenią, bar- 
„tl Baa narodowymi oraz her- 
i siedmiu miast Rzeczypo- 


le i politej: Warszawy, Poznania, 

ni pó akowa, Gdyni, Losa Ło- 
i Wilma. 

„a rost stołu prezydia|- 

Jo? widniał herb iniasta ze 

fb wami Staszica „Wieś dała 


Pyczątek miastom, miasta dają 
A fitość wsiom. 

Posiedzenie zagaił prezydent 
7. PMzybylłym. w liczbie około 
osób reprezentującym 150 


t. Warszawy p. min. Ste- 
ga) Nast Rzeczypospolitej. za 


s 
lan Starzyński, dziękując 


JEDY 


> 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko, środa; dnia 3 marca 1937 r. 


udział w zebraniu i zaprasza- Sarzyna 


jąc do stołu prezydialnego 
poszczególnych 


5KL. 
Po-tym otwarciu p.. prez. 


NE PISMO CGO 


pana pu 


dzielnie Pol-| ca. 


poprosił do głosu| zainstalowany był mikrofon 
ownika Adama Ko-| Polskiego Radia, na sali zer- 
wała się burza oklasków oraz 


W chwili, gdy mówca zbli- okrzyki: „Niech żyje pan pul- 


ża 


ł się do trybuny, przy której kownik Koc! 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


U PIOTRKOWSKI 


DZIENNE wychodzące w Piotrkowie w dużym 
gatej treści ROZPOWSZECHNIONE na terenie całej POLSKI ŚRODKOWEJ 


Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P.K.O. Nr. 141-734. 


Obóz Zjednoczenia Narodo: 


powstał na zjeździe delegatów miast 


Wśród tych owacyj płk. Kes 


stanął przed pulpitem i wygło- 
sił przemówienie, które poda- 


jemy na str..6-ej. 


„syty naród gwarancią pokoju” 


Min. v. Ribbentrop © zamierzeniach kolonialnych Rzeszy 


BERLIN. Ambasador v. Rib- 
bentrop wygłosił wczoraj w 
Lipsku na zgromadzeniu komi 
sji polityki gospodarczej par” 


tii narodowo - socjalistycznej 
przemówienie, poświęcone 
sprawie planu czteroletniego 
oraz zagadnieniem  kolonial- 


nym. 
Mówca oświa 


lą, gdy wielkie organizmy go- 
spodarcze, jak Francja, Ame- 


Chlopska karte“ chcą odegrać 


Sowieiy w Hiszpanii po odwołaniu Rosenberga 


PARYŻ. „Le Matin“ twierdzi, 
że odwołania ambasadora Ro: 
seńberga z Hiszpanii -bynaj* 


146 górników posą* 
dzonych o organizowanie roz 


Na wiadomość o tym, orga* 


E 


gło” 

reg) 

noże” 

; rze] BUDAPESZT. Pa zakończe” | zwolniła 
rze 4 strajku głodowego w. ko- 

edy | Palni węgla w Pecs, dyrekcja | ruchów. 
noś | Uwyższyła robotnikom pła- 

niej ieo 8 proc. Ale równocześnie 

rozu” ~= 

= N 

= Nie © 

S, A 

sta m 

nie amiedgzy i ayaga 
śnie, | RZYM, Duże zainteresowa- 

, 0| UE wywołała tu sprawa hono-|ty Bottai. 


|r j 
sław | NAT pomiędzy marsz. de Bo- 


nad | 0, b, naczelnym wodzem ar- 
au" ala włoskiej w Abisynii, a mi- 
nań: | "strem kolonii p, Lessona. 
skiej | cj Wodem zatargu była ak- 
dzi” pe publicystyczna marsz. de 
va no, który postawił szereg 
a 


"| tyk utów min. Lessona, kry- 
ując jego działalność admi 


- BE” 
re aktracy jną w okresie wojny 
h godskiej. 5 

yć | byt adkami marsz. de Bono 

cz. | Byli; b ke kr 

y ` D. sekretarz generalny 

jo 7 | (STi Farinacci i Constanzo 

z | ian. acci i Cons 

PA 0 prezydent parlamentu. 

Be- | Les ladkami ministra kolonii 

cy” | ona byli prezydent sena- 

ycz” | 

ość! | ć 

ida | owy Wysoki 

mu” | 

m  ©Omisarz Gdańska 

sk RA urzędowanie 

0” r 2AŃSK. Wczoraj pó „oł. 

atg zbył do Gdańska nowy 

ko” Burek s Komisarz prof. dr. 

ni- | py C<hardt z małżonką, wita- 

worcu przez Komisarza 

— <ralnego R. P. ministra 
tatą o Tego i radcę komisa- 

pP itawit Bataglię oraz przed- 

- cieli Wolnego Miasta. 

— 


Sąd honorowy 
sen. Bodrero, dep. 


tu Federzoni i minister oświa-|ti- Romano zebrał 


mniej nie należy orne. 
wać jako zamiaru osłabienia 
akcji sowieckieg w Hiszpanii. 


e. Nowy strajk górników w Pets 


Z powodu wydalenia 146 pracowników: 


nizacje robotnicze w całym 
okręgu górniczym ęujęły się 
za zwolnionymi, ogłaszając 
wczoraj strajk ogólny, który 
objął 4 tys. robotników. 


sie pojedynek 


wiosk â ami 


ane się po- 
południu i orzekł, że sprawa 


w  składziej nie daje powodów do spotka- 
Caradonna,|nia z bronią w ręku między 
dep. Maggi, dep. Rotigliano | marsz. de Bono i min. 


Lesso- 


pod przewodnictwem sen. San. | na. 


Marsz król 


następcą Ro- 
znanego 


ko- 


Wyznaczenie 
senberga Gajkisa, 
specjalisty od propagandy 
munistycznej wśród ludnoś 
rolniczej, świadczy, iż komu- 
niści zamierzają obecnie wy- 
grać w Hiszpanii „kartę chłop 
ską”. 

Pod rozkazy Gajkisa zosta- 
ną oddani wszyscy agenci ko- 
minternu, pracujący na tere- 
nieshiszpańskim, 

Z drugiej strony liczni agen- 


ci m. in. Kożuchow, Tarski 


i Somow, którzy nie zdołali się | je 
dostosować do warunków hi-| Niemcy nie chcą 


za] ZY i 
ści ZY w In 


„|ryka i W. Brytania, zamknęły, 
dozył, iż z chwi|5'e 


w granicach celnych, kie- 
rownicy życia gospodarczego 
Niemiec podjęli olbrzymie w 


siłki, aby umożliwić norma 
ną wymianę towarową z- za 
granicą. 


Przechodząc do spraw kolo- 
nialnych, Ribbentrop oświad- 
czył, że Traktat Wersalski po- 
dzielił narody na posiadające 
i nieposiadające. Stworżono z 
jednej strony niezadowałanie, 
a z drugiej brak zańfania: Le- 

lokale wszystkich, 
aby niepokój ten usunąć przez 
wyrównanie. Nie jest możliwa 
sytuacja, aby jedne kraje obfi 
towały we wszystko, a inne 
walczyły o minimum egzysten 
cji. 4 

Po odrzuceniu „kłamstw 0 
przewinieniach kolonialnych” 
mówca oświadczył, że Niemcy 
„odtrzymują swe prawo do ko 
lonij, odrzucając kategorycz= 
zastrzeżenia. 

prowadzić 


wszelkie 


szpańskich, zostali odwołani j imperialistycznej polityki ko- 


do Moskwy. 


lonialnej, ani nie chcą rozbu- 


Pełnomocnictwa Gajkisa, jak| dowywać swych kolonij jako 
zapewnia dziennik, idą o wie-| bazy strategicznej. Rozstrzy- 


le dalej 
Rosenberga. 


M. in. rozkazom Gajkisa ma | jest 
podlegać Antonow Owsiejen-| xlad morski. 


ko, który dotychczas działał 
w Barcelonie zupełnie samo- 
dzielnie. 


ewski hymn Hiszpanii 


ma zeszcydzemie oem. Franco 


SALAMANKA. Wczoraj 
opublikowano dekret, uznają- 
cy marsz królewski jako hymn 
narodowy i wczoraj jeszcze z 
okazji wręczenia listów uwie- 
rzytelniających przez amba- 
sadora włoskiego gen. Franco, 
został odczytany publicznie. 

Po wymianie przemówień 
okolicznościowych, gen. Fran- 
co wraz z nowym ambasado- 
rem ukazał się na balkonie ra- 
tusza, a w tej samej chwili 
pięć połączonych orkiestr woj 
skowych zagrało pierwsze tak- 
ty hymnu. 


MADRYT, Rada Obrony 
Madrytu komunikuje: Dzień 
minął spokojnie na wszystkich 
odcinkach. Ubiegłej nocy na- 
sze wojska zaatakowały park 
zachodni, zadając. przeciwni- 


kowi ciężkie. straty i biorąc 
liczną zdobycz. 

Wielu uciekinierów ze stre- 
fy zajętej przez przeciwnika 
nadal zgłasza się do linij 
wojsk rządowych. 

Ataki przeciwnika na od- 
cinkach Escurialu i mostu fran 
cuskiego zostały odparie. Woj 
ska rządowe poprawiły swe 
stanowiska, zajmując kilka po 
wstańczych rowów strzelec- 
kich na odcinkach Jarama i 
Casa del Campo. 

Na froncie Almeria wojska 
rządowe kontynuują natarcie, 
zajmując szereg ważnych 
punktów strategicznych do- 
koła m. Orgiva. 

PARYŻ. Havas donosi z Ma- 
drytu: 

Na odcinku stołecznym pa- 
uował wczoraj z rana względ- 


| 


ny.spokój. Jedynie na szosie la 
Coruna wojska 


rządowe Zaj siu, który 


niż pełnomocnictwa | gającym argumentem przeciw 


ko tego rodzaju: posądzeniom 
niemiecko-brytyjski u: 


Z faktu iądania kolonij. 
jak oświadczył Kanc. Hitler, 
nie wpłynie zwiększenie nie- 


mieckiego programu morskie: 


o. 
$ Niemcy chcą kolonij, ponie- 
waż potrzebują źródła surow- 
ców, rynków zbytu oraz tere- 
nów dla nimieckiej. przedsię- 
biorczości. “5 
Niemcy n?*** dziś żądać ge- 
y pdsiadałby wielkie 


atakowały straże przednie po-| Znaczenie dla ostatecznego wy 
wstańców, przegrupowujących| jaśnienia tej sprawy. 


się do natarcia. 

Po krótkiej walce powstan- 
cy cofnęli się, przy czym a 
leria rządowa zastosowała 
skufeczny ogień zaporowy. 


Huragan nad 


wyrywał drzewa 


Nad Piotrkowem przeszła 
burza z niezwykle silnym 
wichrem. Wichura wyrywała 
drzewa z korzeniami, zrywała 
dachy i wywracała kominy. 

We- wsi Chabiewice wichu- 
ra zerwała komin z domu Mi- 


. Wkrótce w Czarach „Papa się żeni”. 


Wielkie znaczenie planu 
czteroletniego polega na tym 
że nie ma lepszej gwarancj 
trwałego pokoju, aniżeli zad: 
wolony i nasycony naród. 


Piotrkowem 


i zwalał Kominy 
chała Łakomego, wskutek cze 
go powstał pożer, który stra- 
wił całkowicie zabudowania 
gospodarcze. 


r 
à 


Frontem do Morza! 


„Sfr. z 


Zwietszenie wiasi si 


na 


tematem obrad Wielkiej Rady Faszystowskiej 


RZYM, — Na wczorajszym 
posiedzeniu wielkiej rady fa- 
szystowskiej, Mussolini, wy- 
głosił przemówienie na temat 


nych polecono zakomuniko- 
wanie w drodze oficjalnej tej 
uchwały rządowi gen. Franco. 


które wykazują, lub 


|kim wiochami. 


chęć NORY z faszystow- | Add 


wykażą | stom i robotnikom włoskim w 
is Abebie za ich stanowi- 


sko po zamachu. 
T 


Ciągnienie. 
Golatówki 


Odbyło rię losowanie 4% Premi 
wej Pożyczki Dolarowej. Prem 
padły na następujące numery: 

Dolarów 40.000.— Nr. 843,645- 

Dolarów 8.000.— Nr. 1.265.602. 

Dolarów 3.000.— 1.014.184, 800: 
590.985, 


Dolarów 1.000.— 362.716, 432.22 


5 . Wielka rada faszystowska! Wielka rada faszystowska| Następne posiedzenie wiel- AnS NEN OCE P 145 
przygotowania wojskowego na | potwierdza wolę DRR przesłała pozdrowienia wice- kiej dE faszystowskiej zo-|246648 261221 373384 559843 9795 
rodu. współpracy we wszystkich | królowi marszałkowi Grazia- | stało wyznaczone na godz. 22 | 1.232387 1267739. 

Uchwalono następnie rezo- | dziedzinach z innymi krajami, ni, wyrażając uznanie faszy- dn. 3 marca. pis EE: eż Sica 2 
lucję, stwierdza jącą, iż wiel- 196953 505069 202796 226069 247 
a rada faszystowska po ob- z a 243906 247763 259725 283480 . 303 
szernym referacie szefa rządu 345620 353542 554693 365475 3883 
na iemai slamy przygołowanią utro zbiera sie Seim eer: z 
MOSECYSKO AC IR al 584981 599360 590564 610124 6207 
przygotowanie to jest zadawa 659866 678665 719940 726955 74442 
niające, ao wszelką ewent | POgłOSki w kuluarach o nowym wystąpieniu płk. Koca C RE 
alność ograniczenia zbrojeń,| Po tygodniowej przerwiejtwie zostały miestety odrżuch- ezekiwane jest przystąpienie SUSE: A0767 4000153 NC: 
nawet odległego, należy osta- | zbierze się jifró Sejm na ple-|ne. Przyptiszezalnie projekt |senackiej upy prac parla-| 1132592 diżusz3 dit3o00 11803 
tecznie wykluczyć. narne posiedzenie. tej ustawy zmajdzie się na jed MESA YCH: 1152468 1202619 1214645 1238001 

Wielka: rada faszystowska| Przede wszystkim Sejm za-|nym z najbliższych posiedzeń| Nie ulega jednak wątpliwoś U ye SZ EN 
postanowiła: zrealizować plan | łą jwi rządowy projekt ustawy sejmowych. ci, że i pozostałe ugrupowa-|i429869  lisacsh 1464554 14522 
dalszego od owiedniego zwięk|o komisjach rozjemczych w| W piątek rozpoczną się ple-| nia ustosunku; się pozytyw | 1457432 8 
szenia włoskich sił zbrojnych, zatargach pracy, W komisjach | narne posiedzenia Senatu. Po| tie do Obozu 7 jednoczenia Na 
postanowiła  zmilitaryzować 


sejmowych znajduje się, jak 
już donosiliśmy, szereg waż- 
nych projektów ustaw, które 
nie były jeszcze rozpatrywa- 
ne. Natomiast załatwiono już 
w komisji projekt ustawy w 
sprawie skrócenia czasu pra- 
cy w górniotwie, 
Przypominamy, że projekt 
tej ustawy jest 


rządek dzienny wypełniony | rodo 
będzie sprawozdaniem komi. | ze: bowiem czynny udział w 
sji budżetowej o preliminarz pracach organizacyjnych. 
budżetowy na rok 1937/38, Ob jajwięcej zastrzeżeń. posia- 
rady nad budżetem trwać bę- ają „Naprawiacze” grupują 
dą zapewnie tydzień. cy się w Izbach w związku 
okresie obrad Senatu pra | działaczy społecznych, Grupa 
cować będą komisje sejmowe, |ta zwołała osiedzenie swoich | 
przygotowując materiał dl. władz naczelnych celem omó- 
plenarnych 


wszystkie czynne siły narodu wego. Szereg posłów bie- 
od 18 do 55 lat z periodycz- 
nym powoływamiem  roczni- 
ków, podlegających mobili- 
zacji, wezwać naukę i techni- 
kę włoską do współpracy, po- 
nieważ jedynic dzięki nauce i 
gotowości na_wszelką ewen- 
tualność narody mniej wyposa 


i 


ej zap 
MEy di 


X ; RZ, ramowy, to siedzeń Sejmu. | wienia deklaracji ideowo - po' r 7 iwie | 
Zone moga przeciwstawić się znaczy, że upoważnia Rząd doj Wiele w kuluarach sejmo- litycznej płk. Koca. Mylne pracuje le 4 
możliwej agresji narodów bo- ustalania każdorazowo skró- , 


gatych i posiadających obfite 
zasoby. naturalne, ' 
Wielka rada faszystowska 
przyjęła poza tym na-iępują- 
cą uchwałę: po wysłuchaniu 
expose ministra spraw zagra- 
nicznych Ciano o sytuacji mię 
dzynarodowej, wi. fla rada fa 
szystowska wyraża swą soli- 
darność z narodową Hiszpanią 
i wita siły zbrojne gen, Fran- 
co, którego zwycięstwo po- 
winno oznączać koniec wszel- 
kich wysiłków bolszewickich 
3a zachodzie. i początek nowej 
epoki: połęgi j-=sprawedliwo- 
ść społecznej dla narodu hisz- 


wych rozprawia się na temat 
Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego. Jak dotychczas jedynie 
grupa regionalna białostocka 
które zmierzały do wyraźne- zgłosiła przysiąpienie do obo 
go ustawowego ustalenia no-|zu tworzonego przez płk. Ko- 
wego czasu pracy w górnic-|ca. W najbliższych dniach o- 


Tajemnicza bomba w szatni 


PARYŻ. — W szatni zakła- 
dów lotniczych Liore - New 
Port i, Issy-lies-Moulineaux, 


ak domosi „Intrasigeant* zna- 
sziótio 10<kilową bombe lotni 


byłoby jednak przypuszcze- 
nie; jakoby związek działaczy 
społecznych był zasadniczyn: 
przeciwnikiem.akcji płk. _.o- 
ca. Grupie tej chodzi jedy nic 
o wyjaśnienie pewnych Spraw 
odnośnie do których posiada 
ją wątpliwości. 

Oczekuje się, że plik, Koc 
skorzysta z okazji, by na jed 
nym z zebrań A RZA 

Ze względu na to, że samo-|2Ych wystenić z przemówie 
loty wojskowe nie dokonywa- DAC ÓW, którym poruszy swój 
ły ostatnio przelotów ponad Jane do Izb Ustawodaw- 
fabryką, a poza tym nie'lata- | Zych oraz do poszczególnych 
ją one z ładunkiem bomb, wła. | UErupowań, W ten sposób usu 
dze. prowadzące dochodzenie | "ięte mają być'różne istnieją- 


conego dnia pracy oraz okres 
ważności tego zarządzenia. 
Wszystkie poprawki poselskie, 


trzeba go pobudzić do prawidłowój| 


i systematycznej pracy. Chory "i 
dek jest przyczyną powstawania w 


chorób, zostawia w kiszkach substan 
cje gnilne, zatruwając w ten spo: 
organizm. 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauerf | 
normują działanie żołądka i MACA 
regulują trawienie, usuwają zapa 
pobudzają przemianę materii i Pa 
ciwdziałają tworzeniu się zbytecznegł | 
nadmiaru tłaszczu w _ organiźmie 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauer 
stosowane. są również przy cierpi” 
niach wgtroby, woreczka żółciowego 
(kamicy” żółciowej), cierpieńiach 


czą, ORO przebiciu dachu 
fabryki utkwiła w szatni nie 
wybuchając. 


pańskiego, .związanego z na- 
rodem włoskim odwiecznymi 
więzami języka, religii i hi- 
storii. 

Mimistrowi spraw zagranicz 
| p om o Pray 
Japoński krążownik 
na przeglądzie floty 
angielskiej 


TOKIO. — Przyjmując za- 
proszenie rządu brytyjskiego, 
rząd japoński postanowił wy- 
słać krążownik „Aszigara” na 
przegląd floty, który odbędzie 
się podczas uroczystości koro- 
nacyjnych króla Jerzego VI. 

„Aszagara” wyruszy do 


Anglii w początku kwietnia. 
Mówca domagał sig wzmoc- 


Ostre zarządzenia 1 «unia floty tak, by była ona 


w Spiawie wyg!zdu miast brazylijskich s sanie bronić we wszelkich 


RIO DE JANEIRO. — Pre-;się fabryk, ale przepisy wyko 
fektura m, Rio de Janeiro wy-| nawcze do tego rozporządze- 
dała przed kilku dniami zakaz 


przyszły do wniosku, iż bomba 
została rzucona do fabryki z 
przylegającej ulicy, 


Dwóch senatorów o neutralności 


Ciekawa dyskusja w „meryk. senacie 
WASZYNGTON. — Obrady przyczyny mogące wciągnąć 
nad „.ojektem ustawy o neu-| na: dy pokojowe w wojnę. 
tralności w senacie otworzył Wszystkie klauzule ustawy sto 
senator Pittman przemówie-| sują się bez różnicy do wszel- 
niem, w którym popiera rro-| kich stron wojujących. 
jekt ustawy, które jest auto- Senator Borah krytykował 
ren. dż > projekt ustawy, która zda- 
„Mówca oświadczył, iż prag-| niem jego, czyni St. Zjednoczo 
nie wprowadzić pewne ograni- |, e sojusznikiem narodów, no- 
czenia dotyczące przede wszy- siadających potężne floty, Bo 
'kim obrotów handlowych a-| rah aprobował jednakże pro- 
merykańskich, aby. usunąć jekt ustawv o neutralności z 
3 WA postanowień tyczą 
vch transportów, 


440 t " 
skie interesy handlowe, 
AOA ZZO RCIE OTNES TELT 


nia są tak s że oz 
szpecenia wyglądu _ miast| jący będą musieli się do miego 
olbrzymimi AM iab świetl-| zastosować. i 5 Nie zaznają 
nymi, porozmieszczanymi na| Ochrona piękna miasta, któ- w zitie głodu 
szczytach i ścianach skał do-| rej celem jest to zarządzenie, bezrobotni, 


okoła zatoki. 
Zarządzenie to spotkało się 
ze sprzeciwem reklamujących 


spotkałą się z wielkim uzna- 
niem całej prasy į mieszkań- 
ców. 


„ieil London" jest obrazą 


Sąd skazał autora ckrzyku na kare wiezienia 


BERLIN, — Z Kolonii dono- wchodzących do lokalu gości 
szą; w izbie karnej wyższego | „Heil Hitler" oskarżony odpo 
sądu krajowego odbyła się| wiedział wyraźnie bezseneow- 
rozprawa przeciw pewnemu|nym pozdrowieniem „Heil 
osobnikowi, który w lokalu| London“. 

publicznym dopuścił się nieby| Sprawa przeszłą przez wszy- 
wałego nadużycia z przyjętym |stkie trzy instancje. Oskarżo- 
w Niemczech pozdrowieniem. 


poz ny POWA się tym, że nie 
Oto na powitanie jednego z| widzi nic rożneyo w powie- 


jeśli każdy złoży ofiarę 
ną Pomoc Zimowa. 


dzeniu „Heil London“ i že po- 
wiedzenie to nie jest lekcewa- 
żeniem „powitania niemieckie 
go“. 

Sąd nie uznał tych tłuma- 
czeń i skazał oskarżonego za 
„ciężki wybryk”. Prasa ber- 
lińska nie podaje wysokości 

ry. 


się ustalić 


ipliwości. 


MOSKWA, — 
chłopca, który 


swą matkę. 
„Komsomolskaja 


ność za złe wyc 


ce jeszcze w tym względzie wą 


Prawda“ 
domaga się stawienia przed 
sądem ojca młodocianego mor 
ercy i pisze, że „odpowiedzial 
howanie syna 


moroldalnych 1* otyłości: łatwe 
przyrządzenia, chętnie przyjmów 
przez chorych, 


Mil aś icobó fca 


'W Moskwie 
toczy się proces! 15-letniego 
zomordował 


winien ponosić ojciec“. 

W związku z tym przyp 
nieć należy, że jeszcze nie 
dawno prasa sowiecka zac i 
cała dzieci do szpiegowania 5 
denuncjowania rodziców, ło 
bynajmniej nie przyczyni 
się do wzmocnienia ich aw 
rytetu wobec dzieci. 


om 


Podwodne miny a... ubezpieczenie 
sensacyjna uchwała Tow. Ubez. Zeg! 


LONDYN, — Akcjonariusze 


towarzystwa ubezpieczeń ek 
lugowych Lloyda zdecydowali 
wczoraj podnieść opłatę za 
ubezpieczenie statków, prze- 
pływających przez cieśninę 
gibraltarską z 2 szylingów na 
5 szyl. 

Decyzja nastąpiła wskntek 
stwierdzenia oficjalnie, że wy 
padek brytyjskiego statku 
„Llandovery Castle* na Mo- 


rzu Śródziemnym blisko 7: 

brzeży SaadE RE powo ni? 
wany został położoną tam 

ną powstańczą. i a 
jeż y w ciągu dnia przyst, 

wiadomość o drugim WYT fu 
u, mianowicie O Wanci 


miny pod statkiem da 
skim, akcjonariusze: Di 
zebrali się ponownie i p f 


śli i ową 
śli opłatę ubezpiėczemion 
dalsze 100 proc. do 10 szy! 


fylko wzajemne zaufanie 


a pokój będzie zagwarantowany 


BUDAPESZT, ,— Minister 
spraw zagraniczńych Kanya, 
na bankiecie prasy zagranicz- 
nej wygłosił przemówienie, w 
którym m. in. oświadczył: 

— Myślę, że z czasem w ba- 
senie naddurajskim, specjal- 
nie interesującym Wegry, uda 
stan rzeczy, dający 
gwarancję stałego pokoju. 


6- 
sieśmy į pozostaniemy A 


nikami pokojowej ewolucji. 


Ciężka to droga, lecz jesteśmy 
przekonani, iż doprowadzi nas 
do podo 


zumienia opartego na 


obopólnych ustępstwach: aliś 
— Nigdy nie utrzymać sto- 
my naszegc sprzeciwio |tycz? 
sunku do bloków ies je- 
nych i do zbrojnych P 
rzy i rzeczywiście, M widzimy 
lepszych chęci A 
możliwości by £0 54 
umów wojskowych A 
zbawienne dla ŚW niem 
Pierwszym 78 „róceni ms 
pracy będzię Przy if nie 20945 
ufania. Tylko zaute wania 
doprowadzić do zrea $ 


pokoju 


tak | 
ę: 


„| Punktualnie za pięć piąta 
oiler PAN Władzio stawił się na umó 
ażniejjwłonym z panną Ziutą miej- 
| sgk. Miała to być ich pierw- 
randka, bowiem poznali 
_dopiero wczoraj. 
t an Władzio był zdecydowa 
zie ta- Ry, 


ŻE? — Za pięć minut ujrzę ją 
Wychodzącą zza rogu myślał 
Tozkoszą, za cztery i pół mi 
lty, ucałuję jej rączkę i po- 
Wem bez żadnych wstępów: 
Chcę być pani mężem”, 

Ona oczywiście zblednie, 
Wówczas wezmę ją pod rękę i 
bczuję jej drżenie. Pójdzie- 
üy do kina, usiądziemy w o- 
mim rzędzie i wówczas po 


cięsko js 


anych 
»lnika 
rygrae 
jemy 
e No- 
liarki 
Gdy* 
00 zł. 
Jstro- 
fade- 
wsk» 


Łask, Mz pierwszy ją pocałuję. 
kiego wielkiego wzruszenia na 
tv rd A 
Tar AYS] o pierwszym pocałunku 
Ma. Mn Władzio zapalił papiero- 
zja3 ï Rozigrana fantazja snuła 
1. llsze obrazy szczęścia. 
m- | = Ona należy do rodzaju 
jko biet niewolnic, tych co dla 
żę U chanego „mężczyzny goto- 
się ° IŚĆ w ogień i wodę. Ja si 
oda- |M babach znam. Ona jest z 
czek Yeh, SĘ to męża po rękach ca 
lą... Więc natychmiast po o- 
o. |Wiąadczynach, a bag za 


zay |(™i godziny, albo nawet jesz- 
a | ze prędzej zdejmę z palca 
ar- Me m a P 

PETscień i powiem: 


ie: | „Masz oto Ziuteńko (bo już 
z „e do niej będę zwracał po 
| eniu) ten pierścień mojej 
t tki, który powinien być 
;] ł | gom drogowskazem na dro- 
[ize życia“, 
>) ak jej powiem! Dziewczy 
Ra Się rozpłacze ze wzruszenia 
Je, ią ulic + 
st Pan Władzio na samą myśl 
3e J scenie poczuł wilgoć w 
le dach. Nagle spostrzegł, że pa 
ie deszcz, Nasiawił kołnierz i 
Pojrzał na zegarek. 
w, Kwadrans po piątej — za 
napy! zdziwiony. — Moja 
R leńką sig spóźnia, Pewnie 
> R stroi, żeby jak najpiękniej 


i Blądać w oczach swego pa- 
A Niech tam! Czeka ją za te 
.JIegi nagroda. Z pewnością 

przeczuwa nawet swego 
3 Zęścia. 
ugapalił drugiego papierosa; 
d ął pod murem, bowiem 
esze: : 
a z padał coraz rzęsistszy. 
Z TEN Mimo wszystko będę ją 
D . Usia} nauczyć unktualno- 
; i Kob; zy di 

ży obietę, jak dziecko, nale 

| pół | Chowywać. Już prawie 
do szóstej |... 


ję cóstej pan Władzio gnie 
Palek 
— 


cisnął na chodnik niedo 
dziesiątego papierosa, 
NZ: iel. Dziś jej się za karę 
tiag iadczę! Żeby się spóź- 
czy 0 całą godzinę?! Oświad 
Będą” odłożę do jutra. A dziś 
zi 5 Zimny! Niech się przera- 
czę © OStygłem, niech przepła 
Prasata noc, niech mnie prze 
ale a: Nie lubię się pastwić, 
ciez Pr dać jej szkołę, Prze 
Min, moja przyszła żona! 
| Des nuty wlokły się powoli. 
| Władz padał i padał. Pan 
kry „210 stał pod murem mo- 
śejj , Přzezięb y do szpiku ko- 
| akm CZami wlepionymi w 
| miah ulicy z poza którego 
; wyłonić się panna Ziu- 


ią 


P à 
tego dwóch godzinach darem- 
dzj, Oczekiwania w panu Wła 
— $budził się bunt. 
2 tobą <c to tak?! Ja się chcę 
Szęz, | ŻENIĆ, a ty mi na de- 
dziny pj esz czekać dwie go- 


B 
gdyj bym skończonym idiotą, 
Swą; R taką kobietę nazwał 


Zwycięstwo robotników 


w walce z przemysłowcami ameryk. 


NOWY JORK.—Cztery naj 
większe stalownie amerykań- 
skie przyjęły żądania związ- 
ków robotniczych, domagają- 
ce się 40 godzinnego tygodnia 
pracy i minimalnego wynagro 
dzenia 5 dolarów dziennie. 

„United Steel Corp“ zakomu 
nikowało, że 20 tysięcy robot- 
ników zatrudnionych w tych 
zakładach od 16 marca praco- 
wać będzie na nowych warun- 
kach. 

z PCL] ———>— 
Na F... 

W tych dniach odbyła się uroczy- 
stość wręczenia zebranej przez pra- 
cowników, robotników i przedsię- 
biorstwo „Polmin*, państwowa fa- 
bryka olejów mineralnych w War- 
szawie — sumy 72.835 zł na Fundusz 
Obrony Narodowej. 

W imieniu pana ministra Spraw 
Wojskowych dar przyjął od przed- 
stawicieli ofiarodawców — prezesa 
rady dyr. Lucjana Zadrowskiego, na 
czelnego dyrektora inż. Stefana Daz- 
wańskiego i inż. Bolesława Przed- 
pełskiego — 2-gi wiceminister Spraw 
Wojskowych gen. bryg. inż. Alek- 
sander Litwinowicz. 


zakaz dia lekarzy 


BERLIN, — Na podstawie 
niemieckiej ordynacji lekar- 
skiej wydano zarządzenie, za 
kazujące osiedlania się leka- 
rzy w Berlinie j Monachium. 
Osiedlenie się lekarza w tych 
miastach wymagać będzie spe 
cjalnego zezwolenia izby le- 
karskiej. 


„National Steel Corp.*, „Re- 
publikan Steel“ i „Soungstown 
Copm* również akceptowały 
żądania związków robotni- 
czych. 

Fakt ten, jest przełomem w 
dotychczasowej polityce towa 
rzystw metalurgicznych ame- 
rykańskich, które dotąd nigdy 
nie prowadziły bezpośredni 
rokowań z pracownikami. 


STAROSŚC 


objawia się cierpieniami złej przemiany 
materji: zwapnieniem tętnic reuma» 
iyzmem, arireiyzmem, niedomaganiami 
wąłroby, zanieczyszczeniem krwę 
kamicą i t. p. Słosujcie w tych wypad 
kach skutecznie działające 


IOKA 


Dea BREYERA N.2 


| Èadoicie wszędzie. POLHERBA, Kroków-Podgórzęy 


-Straszliwe upaly w Brazylii 


pociągają coraz wieksze ofiary w ludziach 


RIO DE JANEIRO, — Upa- 
ły, panujące od dwóch tygod- 
ni w Rio de Janeiro, docho- 
dzące do 40 st., pociągają za 
sobą nie tylko BE wody, 
ale także ofiary w ludziach. 

Porażenia słoneczne, często 
śmiertelne, nie są w tej chwili 
rzadkością. Także w stanach 


więcej na południe wysunię- | 


tych, jak w stanie Sao Paulo, 
panują silne upały. Jak do- 
noszą z Sao Paulo i poriu San- 
tos, upały dochodząc tam do 35 
st. w cieniu. GORY nie na- 
głe silne, ale krót 

raca np. na budowach musia- 
laby być przerywana już od 
godz. 10 rano do 5.50 ppoł. 

W stanach północnych jak 
Ceara, gdzie do niedawna pa 
nowały susze, przed którymi 
ludzie uciekali tysiącami, 


Przybór sSekwaaaj 
oczekiwany jest w każdej chwili 


PARYŻ. — W ciągu dnia 
wczorajszego nastąpiło znacz- 
ne obniżenie temperatury. W 
środkowej i wschodniej Iran- 
cji upadł śnieg. 

W okolicach Bayonny przy 
bardzo niskiej temperaturze 
i silnym wietrze, spadł grad, 


który w niektórych miejscach 
dokonał prawdziwego spusto- 
szenia wśród roślinności. War- 
stwa gradu'sięgała 20cm. 
Oczekiwany jest maksy- 
malny przybór Sekwany. Że- 
gluga pomiędzy Paryżem a 
Rouen uległa przerwie. 


Oficerowie muszą znać tajniki 
jazdy samochodami 


RZYM. — Rozpoczęta ostat- 
nio akcja motoryzacji armii 
ETERON T E E. SE ON REJA 


ku /AŃBH w 


6.30 Pieśń „Kiedy ranna wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyko. 6.50 Muzyke (płyty). 7.15 
Dzienn.k poranny. 7.25. „Parę informacyj'. 
7.30 Muzyka (plyty). 3.00 Audycja dla szkół. 
11.30 -Audycja dla szkół. 12.03 Koncert. 
12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Jak kon- 
serwować mięso”. 15.00 Wiadomości gospo- 
15.15 Józef Schmidt i orkiestra Da- 
josa-Bel! (płyty). 15.15 „Skrzynka technicz- 
na”. 16.10 „Zagódki muzyczne”. 16.30 U- 
twory fortepianowe. 17.00 „Kawaleria na 
nowoczesnym polu bitwy”. 17.15 Józef Ha- 
as: „Dzięń I noc” — suita ns sopran I or- 


darczo. 


zp gó 17.50 „Oszustwo“ — pogadana. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 „Między» 
szkolne Kluby Sportowe“ — pogadanka. 


18.15 Wiadomości sportowe. 18.20 Koncert 
reklamowy. 18.50 „Nadzieje I troski osad- 
ników na Pomorzu”. 19.00 „Zamurowani'* — 
epizod z powieści. 197.20 Współczesna 
twórczość skrzypcowa (płyty). 19.55 Kon- 
cent rozrywkowy (płyty). 20.55 Chwila Biu- 
ra Studiów. 20.45 Dziennik wieczory. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Opowieść © 
Chopinie', 21.45 Koncert rozrywkowy. 22.49 
Melodie taneczna. 

DEEL R WYKO DAC ESL ZW ET DAT 


gniewu i oburzenia. 

— Proszę się ode mnie od- 
czepić! — ryczał w duszy. — 
Znać pani nie chcę!  Cofam 
wszystko co powiedziałem! 


Między nami wszystko skoń:-/ 


czone! 
Ę Wzburzony ruszył przed sie 
ie. 
— Władziu co ci jest? — u- 
słyszał nagle znajomy głos. 
Przed nim stał serdeczny 
przyjaciel Henio i przyglądał 
mu się zniepokojem. 
— Czego masz taki wzburzo 
ny wygląd? Co ci się przytra- 
ito. 
Pan Władzio uśmiechnął się 
niedbale. 
— Puściłem w trąbę kobietę 


dzi Ją żoną. Poczekam jeszcze | z którą miałem się za tydzień ' 


dzię GA minut, Jeśli nie przyj 

Mina 
szla, aa kwadrans. Nie przy- 
an Władzio trząsł się z 


żenić!.. Być może złamałem 


no! Nie mam, uważasz, do bab 
cierpliwości! Napoleon Sadek. 


sropka i do widzenia!| jej życie, ale mówi się trud-, 


| 


włoskiej, została obecnie roz- 
szerzona przez obowiązkowe 
przeszkolenie wszystkich cfi- 
cerów w celu opanowania-tech 
nicznego i kierowania samo- 
chodem. 

Co roku 2.000 oficerów bę- 
dzie musiało przejść kurs kie 
rowcy samochodowego. Wszy- 
stkie szkoły wojskowe pada 
musiały uwzględnić w progra- 
mach naukę o samochodach. 


kie deszcze, 


spadły obecnie tak ulewne de- 
szcze, że ruch Kolejowy w o0- 
kolicach stolicy stanu Forta- 
leza, musiał ulec przerwie, od 
granic stanu Rio de Janeiro 


aż ku la Plata panują mimo 
upałów silne wiatry północne, 
które powodują dala awarii 
mniejszych statków przybrzeż 
nych. > 


- DZIECKO POLSKIE-W POLSKIEJ SZKOLE 


POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY POLSKIE ZA GRANICĄ 


Denesza Marsz. Śmiałego 


z okazji otwarcia w Paryżu Katedry 
dziejów wojskowości polskiej 


PARYŻ, — Z okazji otwarcia ka- 
tedry dziejów wojskowości polskiej 
przy organizowanych przez Akade- 
mię Umiejętności t. zw. centrum stu- 
diów polskich w Paryżu nadeszły 
depesze od: 

Marszałka Śmigłego-Rydza treści 
następującej: 

„Z radością wiłam rozwój cen- 
trum studiów polskich w Paryżu 
oraz utworzenie nowej katedry po- 
święconej historii wojskowej Polski 
przy bibliotece polskiej, tak ściśle 
związanej z działalnością naszych 
wielkich patriotów z okresu emi- 
gracji, przyjętych swego czasu z čą- 

jdym uczuciem przyjaźni przez 
; Francję. 

— Jest moim obowiązkiem a jed- 
nocześnie i wielką radością przesłać 
w tym dnin inauguracji najserdecz- 
niejsze wyrazy podziękowania ge- 
nerałowi Gamelin, który zechciał 
zaszczytić swą obecnością dzisiej- 
sze zebranie jak również i prze- 
wodniczyć tej uroczystości“. 


Od ministra Spraw Zagranicznye¥ 
Becka treści następującej: 
„Szczęśli jestem, iż mogę P 
witać wybitnych przedstawiecteli 
francuskiej armii przybyłych ma 
uroczystość dzisiejszej inauguracji. 
Jestem pewny, że żywa i mocna 
tradycja braterstwa broni w przy- 
szłości przyczyni się do jeszcze 
większego zacieśnienia węzłów wza 
jemnych zrozumienia i sympatii 
między naszymi obu narodami“, 
Od ministra Spr. wojsk. gen, Ka- 
sprzyckiego treści następującej: 
„Na ręce ministra Pułaskiego skła 
dam moje najserdeczniejsze życze- 
nia w dniu uroczystej inauguracji 
wykładów na katedrze wojskowości 
polskiej, którą to uroczystość za- 
szczycili obecnością tak znakomici 
RZE geniuszu wojennego 
*rancji i NZ haciendo przyja- 
ciół Polski, aby placówka ta stała 
się jednym z ogniw łączących za- 
przyjaźnione armie. Proszę o wy: 
rażenie specjalnego -podziękowas ' 
gen. Gamelin za przewodnictwo. 


Stan obleżenia w Rumunii 


przedłużony 0 dalsze 6 miesięcy 


„Hayas“ donosi z Bukaresz- 
tu: Stan oblężenia i cenzura 
rasowa, wprowadzone po za- 
boietwie premiera Duca zosta 
ły przedłużone o dalsze pół 
roku. 

Rząd ma zamiar zwrócić się 


do parlamentu o pelnomocnic- 
two w zakresie utrzymania po 
rządku i tłumienia działalno- 
ści skrajnych ugrupowań po- 
litycznych w czasie feryj par- 
lamentarnych. 


ORAZ WIELE 
SAŁADAJĄ $i 


WSPANIAŁYCH SUE 
T 


INNYCH ZALET, 
PERHETERODYN |j 
ELEFUNKEN 


ODBIORNIKI 


NA CAŁOŚC 


ACYJNA POWIESĆ 


Tancerka, donna Sorello, 
kartkę, w której 
przyjmuje jego zaproszenie i następnej nocy, 
ny pierwszej, przyjdzie do niego. Chińczyk 
domu, nie mógł z wielkiego wrażenia, j 
nim tancerka zmruż 
następną noc... 


R SENS ZPIEGOWSKAWOŚY i 


u pięknej tancer- 
rzy tym, to bym nigdy 
ieta może z pierwszego 
Chińczyku... 


podczas tańca rzuciła na sto- 
komunikowała 


drościć będzie panu powodzenia 
ki. Gdybym sam nie 
nie uwierzył, że biała 
wejrzenia zakochać się w 
iali yźni znudzili się już europejs 
ukają teraz nowych wrażeń į 


akie wywarła na 
yć oka i z niecierpliwością czekał na 


— Jak pan 
czy ona przyjdzie? 
— Biała kobieta nigd 
— „pouczał* go Anglik 
a list i wyznaczyła godzinę 
cią odwiedzi pana.., 
Mister Blackford zmi 
awędzić o interesach, 
nie chciał o tym słyszeć. N 
przątnięty zupelnie czymś i 
szy w życiu kobieta tak go o 
Co go teraz obchodziły 
polityka? Myślami był 
miała go odwiedzić noc 
ę tylko w niej nie zakocha... — 


przypuszcza, mister Blackford, 


Godziny 
OTZEek Âw aan ia 


nego rana Czeng-Fu zwołał swą służbę 


y nie oszuka meżczyzny, 
gólnie jeśli aapisa- 
spotkania. Z pewnoś. 


enił temat rozmowy i za- 
olityce, ale Czeng-Fu 
ał umysł obecnie za- 
nnym. Po raz pierw- 
szołomiła i opanowała. 
interesy? Co go obchodziła 
przy donnie Sorello, która 


ystkie pokoje muszą być wyperfumowa- 
każdym pokoju umieścicie bukiety róż, lilii 
1 pachnących kwiatów, 
najdroższe dywany, 
w ciągu dzisiejszego 
ogród, który by potra 
' zapachami. 
tym przedsiębiorca okrętowy groził słu- 
jeśli niedokładnie wykonaj 
cenia, wszystkim 
jomi się z jego p 
ciągu całego dnia służący pracowali w 
cie czoła. Nie rozumieli co się nagle stało z ich 
pracodawcą. Dla kogo tak ozdabia sw 
Czy ma go odwiedzić gubernator, 
ostojnik państwowy. 

— A może j 
do swych towarzys 
nasz pan skrycie ożenił się i 
rowadzić do swego d 
y trzeciej po południu mister 


rozlożycie moje 
a mój kwiecisty pokój musi 
przeobrażony w 
fił upoić swymi wspaniałymi | 


ą jego pole- 


$ żartował Anglik 
potrąci z pensji, a winny zazna- 


— Zdaje mi się, że 
ją kocham... — odparł 
ważnie Chińczyk — 
chwili głosem pełnym 
nią się ożenić, Wówcz 
wać jako tancerka 

Czeng-lF'u*był ta 
zauważył jak Anglik 


jestem już zgubiony, że już 
m, na wpół po 
zgodzi — dodał po 
powagi, — jestem gotów z 
as nie będzie już występo- 
o kabaretach./, 

pogrążony w myślach, że nie 
ironicznie się uśmiechnął. 
rzez wiele godzin rozmawiali ze so- 
nym tematem rozinowy była miłość i ko- 
y zapadł zmierzch, mist 
żegnał Chińczyka, oświadczając, 
owiedzieć_się, czy tancer 
g-Fu i czy potrafiła zaspokoić jego na- 


na wpół żarte 


czy jaki inny 


akaś kobieta? — szepnął jeden ze 
— Być może że 
zisięjszej nocy ma 
er Blackford po- 


znjutrz, aby 
— Dla kogo pan sz 


Anglik udawał naiwnego 
Dla kogo? Czy 
wczorajszym liście bos 

yknął Czeng-Fu, 


ykuje tyle kwiatów? — 


pan zupełnie zapomniał o 
kiej donny Sorello? — wy- 
którego twarz promieniała 


Wieczorem mićs 


zkanie bogatego przedsiębior- 
cy okręłowe 


go przeobraziło się w istny ogród, 
10 spowite w różnobary 

wspaniałych zapachach. 
| cudowna upojna woń. Pokój 
Czeng-Fu miał zw 
| nych poduszkach 
wprost w białych różac 
niebieskim bzie, hiacynt 


wne kwiaty o 
okojach unosiła się 
wiecisty, w którym 
yczaj wypoczywać na jedwab» 
mować gości, 
białych liliach, białym i 
ach i goździkach. 


— Ach, zup 
byłem zajęty tak 
że zupełnie zapomniałem 
— Ale nie ja... 
— Panie Czeng-F' 


m zapomniałem, Do tej 
prozaicznymi sprawami, 
o wspaniałej tancerce 
ął się Chińczyk, 
u niejeden Europejczyk zaz- 


— uśmiechn 


leko i, czy wczoraj przelotnie prawe postępowanie! Ale wów 
nie wspomniała, 
zmienić miejsce pobytu? 
— Panno Helgo, 
"m panią o coś zapytać.. — 
Norbert nagle zebrał się na od 
wagę, schylił się i spojrzał jej 


Nowela 


WIOSNA NA RIWIERZE 


Był to jeden z tych wspa- 


że zamierza 


córka bogątego przemysłowca 


: y znów do pracy, 
kiego, albo czymś w tym 


Pewnego dnia Norbert napi- 


nych, jąkie tylko może ofiaro- sał do biura adresowego do 


wać Riwiera, Norbert spoglą- 
dał z tarasu kawiarni w morze, 
a Helga obserwowała ożywio- 
ny ruch uliczny. 
niego wieczora 
oddawało się 


Helga obrzuciła go spojrze- 
niem, w którym malowało się 
sle wyczekiwa- 


kończył się. Na- 
zajutrz mia 
dwa dni później 
rano znowu stawić się do pra- 


nieco lęku i, 


— Helgo, czy mogłaby mnie 
każde z nich v k 4 


otrzymał krótką odpowiedź : 

własnym my- „Przeniosła się za granicę". 

Norbert był znów o jedną na- 
dzieję biedniejszy. 

Pewnego dnia, gdy Norbert 


y zostanie pan przez 
czas w Gdyni? — prze 
gle milczenie Helga, 
— Jeszcze nic nie wiem, za- 


Sta szy elegancko odziany 
pan przeszedł obok ich stolika. 
Norbert przestraszył się i jesz- 
cze bardziej się schylił, 

I właśnie teraz musiał tu zja 
wić się przyjaciel jego szefa. 
To mu znów przypomniało o 
że jest tylko zwykłym 
Cały nastrój 
prysł, Norbert był zmieszany, 
a Helga nieco przybita na du- 
Znów oboje prowadzili 
„Światową” rozmowę i w ten 
sposób minęło ostatnich kilka 


Oboje wiedzieli o sobie tylko 
tyle, że czują do siebie sympa- 
tię; ona o nim, że jest gdynia- 
ninem; a on o niej, że pocho-- 
dzi z Rygi i że mógłby ją po-- 
bać, gdyby, «właśnie gdy- 


— kłamał Norbe 
świadomie przybierając rolę 
niezależnego materialnie mlo- 
dzieńca i zaczął żywo opowia- 
ego muzeach, 
ch wspaniałoś- 


rt, zuów nie- stów, zbliżył się do niego je- 


den z szefów, starszy Maj- 
chrzycki i oświadczył: 


urzędniczyną. d jutra będzie pan miał 


oznali się dopiero przed 
koma dniami i Norbert Ka- 
liński starał się nie okazywać 
swych prawdziwych uczuć — 
nie chciał się oddawać padzie- 
jom pozbawionym wszelkiego 
powodzenia. j 
że grał swą rolę, ale 
y ona wiedziała, 
tak zwanej mło- 
a jest tylko zwykłym 
ondentem francuskim w 
przedsiębiorstwie 

ym Majchrzycki í S 
Gdyni... Raz postano 
czywistnić swe 
dróży na połud 


placach i inny 


go podwyżkę. Dzięki zawar. 
ciach, które znał tylko 7 prze- 


tym ostatnio umowom, będzie 
pan miał bardzo dużo pracy, 
panie Kaliński. 

— Bardzo dziękuję za pa- 
mięć, panie dyrektorze — od- 
parl uprzejmie Norbert i jed- 
nocześnie pomyślał: — Cieka- 


Helga uważnie mu się przy- 
sluchiwała. Dobry obserwator 
od razu spostrzegłby na jej la- 
dnej twarzyczce lekki wyraz 
bólu. Nagle Norbert przerwał 
swą opoweść, , 

Zrozumiał śmieszność sytua- 


Gdy następnego dnia Nor- 
bért opuszczał Niceę, miał u- 
czucie, że na zawsze stracił coś 
niezwykle wartościowego, 

W czwartek rano zaczęła się 
go zwykła praca biurowa. 
orbert był niezwykle zado- 
że czekało go wiele 
pracy. W przeciwnym bowiem 
tęsknota za Helga 
z dnia na dzień. 
Mimo nawału pracy dręczyla 
go myśl, że niesłusznie postą- 
ił, nie opowiedziawszy jej, 
jest. Nie było to męskie i 


; Następnego rana Majchrzyc 
marzenia o po- 


nie i uczynił to 


oszczędności. To był 
ko, a kim była o 


dopodobnie kobi 


na... ? Praw- 


eta światowa,| Z Gdyni do Bygi było nieda- 


Pai zaa 


Gdy zegar wybił dwunastą godzinę, przedsi 

biorca okrętowy wezwał służbę i oświadczył: 

— Punktualnie o godzinie pierwszej w n 

to znaczy za godzinę, ma tu przyjść pewna p 
Furopejka — słowo „Europejka* podkreślił, Wy. 

| mawiając je z dumą. — Jak tylko ukaże się 
| progu mojego mieszkania, macie się przed nią gł 
boke skłonić, jak na to zasługuje. i czekać na j 
rozkazy. A ty, Hu-Sing — zwrócił się do swego 
ufanego służącego — wprowadzisz tę panią 
mojego kwiecistego pokoju... ) ig 
Wydawszy te polecenia, dał znak służbie, abl Eoi 
się oddaliła, a sam zaczął się ubierać: nałożył sw 
najwspanialsze jedwabne szaty i wylał na sie ii 
cały flakon drogich perfum. Odświętnie odzian 
wyciągnął się na jedwabnych poduszkach i zapał 

nargilę, d Tati 
ea kilka chwil rzucał niespokojne spojrzenilivon "1, 
na zegar, nie mogąc się doczekać pierwszej. „ Orińskim 
Wskazówki jak na złość posuwały się żółwia Sokół p 
tempem. semi 
; : ; SĘ. je” ście kc 
— Dlaczego nie ma jeszcze pierwszej? — mej, w 
cierpliwił się Czeng-Fu. «wana. 
Każda minuta wydawała mu się obec meza 
wiecznością., Serce biło mu jak młotem. Ciałótówa, lec: 
wstrząsały dreszcze. Przed oczami wyobraźni WY? tego 
dział już leżącą obok niego tancerkę, drżącą z p aw 
niecenia i szepcącą gorące słowa miłości... |bwrotu c 
końcu zegar wybił pierwszą godzinie Czeng jej powróć 
Fu nastawił ucha: czy czasem ktoś nie dzwoni U) Tadeus; 
drzwi wejściowych? Czy czasem nie rozlega Sif %arzysz 


hałas nadjeżdżającego auta? i p: 

Nie, dokoła panowała głucha cisza. Służbe Eas 
stała u drzwi, gotowa na przyjęcie gościa praco” Ty wysta 
dawcy. bdnie pi 


Było już piętnaście minut po pierwszej, a tan mówno 
cerki jeszcze ciągle nie było. Na twarzy Czeng-fi Reo 
malowała się rozpacz, z trudem chwytal oddechu Ibico 
Czy ona nie przyjdzie? Miałaby go oszukać? |_| kujęzej i 

— Ale w jakim celu mialaby to uczynic? | rze Tinia jes 
cież sama mi zaproponowala spotkanie, przecie | Podstawn 
ona mi rzuciła liścik na stolik.. — uspokajał nA Tania | 
Czeng-Fu. — A może po prostu się opóźnia? Rf TWĄ 
zatrzymała się dłużej w kabarecie? — Może pee edzi, T 
sówka, w której jechała, ulegla nieszczęśliwej” | lęzę 
wypaakowi? , Ź czlowickierm wszysiku się pria Bojowe 
cież może zdarzyć... Nie, nie, z pewnością mnie pt. wat 
oszukała — rzekł do AEC Chińczyk, — Ona z P | rpg 
wnością jeszcze przyjdzie... i ene biberuat. 

Zegdr wybił już drugą godzinę, a jej ciągle U będzie je 
szcze nie było, Czeng-Fu czuł jak zamarzają A W. tyn 
końce palców. W głowie czuł lekki zawrót. EE ou 
czył z poduszek, jednym susem znalazł się pra wadą 
oknie i starał się oczami przebić ciemności no 
Dookoła było ciemno i cicho, Z oddali nie dolaty ka a J. 
wał żaden szmer. rosł 

Czeng-Fu odczuł w sercu fizyczny WA “Taden 
ból, jak gdyby mu zadano nożem cios pod że 9 że 


d 7 + | Boto 
Oczy omalże nie wylazły mu z orbit. Zgrzytał 26 łobić, gd 
bami i drżał ze wzburcenia. 2 wbiegł | _Naresz 
Czeng-Fu klasnął w dłonie. Do pokoju wbieg Xczejnie 


jego zaułany służący, Hu-Sing. Gdy ujrzał pt q deusza 
trzywioną w strasznym grymasie twarz pr ea 
dawcy i ból bijący z jego szeroko rozwartych OCZU | Das 
zbladł z przerażenia. Dalszy ciąg jutro: ; kom; 


Wasp 00 T 


A 
Norbert szeroko rozwaH „| Wtowa 


by prawdopodobnie|czy i usta i zapomniał a misias 
zrezygnowała z jego|tym świecie. Gdy yy poko | Wskaża! 
twarzystwa. się, szefa już nie było w P | że prze 
Takie jest juź życie! — west ju. P, RA 
chnął Norbert i zabrał się| — Panno Helgo! Panisse “p| “ania 


podobnego — wykrzyknal 4 | By; 
ganięty niewymowną TA 


cią. jef t 

aby dowiedzieć się o| Również i Helga była w Pk fus z 
zamieszkania Helgi. | wszej chwili rei m 

Pragnął przynajmniej posia- szybciej się opanowała. naś es 
dać jej adres, Po kilku dniach| — Ponieważ los znów że | Nagle 


połączył, przypuszczanu | „ej Nisąr; 
»rzy pracy będziemy do l 
kole ami, uścili Miast 
Wieczorem rązem PE 90: i 
biuro. Helga opowiedzia Z pej | SOni d 
że byla sierotą i od we r | 
młodości musiała _za ki mó | CZY kc 
na swe utrzymanie. wej wy | SZY o 
byciu losu loterii Aj | 
grała premię „zę wiosenne sp? Nie. w. 
dróży do Nicei“ i mog tygo” rzecz, 
dzić dwa niezapomimi® ne no y A Je 
dnie na Riwierze. Rzeko ê 
gatemu młodzieńcow! sinoć czem, 
chciala je i u på X Pr 
kim była, aby nie {miô le k, 
nią jak na dzikuskę. O by niczn; 
przeniosła się do GdYT*> Waj A 


objąć posadę w firme pwno | wą? q 


tłumaczeniem li- 


»cniczą, a od pierwsze 


wy jestem, co to będzie za „si- chrzycki, którą JeJ już pè al 
la pomocnicza“. Podwyżka | obiecywano. ili próg ka Uszy 
zaś nie jest rzeczą złą, ale co] Oboje przestan iż o Par) Wszy: 
mi po niej, gdy nie mam przy | wiarni. Nie Mów RP Carlo; żapey 
sobie Helgi! żu, o kasynie w Mo: miès? Mac ję 


a tylko o ich przyszłym 


iu. > To 

ki wprowadził do pokoju, w|kanku i jego urządz y Ban p 

pracował  Norbert,] — A w przyszło pieniędzy: aż 

smukłą skromnie a mimo to e- dziemy mieli out Z ipe SH 
legancko ubraną kobietę. kochanie, pojedzie bert, delik h 

— Oto nasza nowa współ: | — powiedział NA elgi. ~ 

pracownica, panna Klaudine. nie głaszcząc dło zawo, 
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ale 
ra- 


zyk sztuczny — blago. 
IUMOR WIELKICH LUDZI: 


| raz mają być nowe etat 
Francuzom brak skromności. Kie- 


trzeba podanie mieć w 


ku 


kuratorium nawet w tych spra 
wach nikogo nie przyjmują. 
W korytarzu wisi kartka z na-| nie oraz 


miesięcznie 30 zł. i utrzyma- 


łóżko w kuchni. Mu- 


tymist 


ką. 
Taką umiarkowaną, Czy 


idtowel ELA wę OSK) Gz torium... 
aryżu 6 b : Tos t 3 A 3 ; AE ; +1: r : Pa 
y toit taz disco ESAI tone V. Ostatnie , slowa wypowie- | pisem „W RCA ODEYNAJA robić wszystko. Moi gospo | pan myśli, że moje dzisiejsze 
o wield| ki; dziane są już zza zamykają- nia posady kuratorium nie darze wiedzą o tym, że mam | zajęcia... gosp arskie nie 
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PAZ 2 PGA A o DZE OFE Dh |; klaski), członkowie: PP.| zasilać ku chwale i wielkości Ma cję r 
podzielić wiadomością, że do|swych obowiązków zjednoczo Leopold Skulski, Henryk Brun| ojczyzny kadry polskich nan-|,. . ogł skonale, [A ulicy 
apelu organizacyjnego stają nego z twórczych sił narodu — Antoni Snopczyński, Wacław TE yzny : litej, rozumiejąc doskone s pa ) 

szerokie rzesze obywateli na- | obozu. Miukiewiezzjnż Jer Badz y owców. że sila zwycięstw zależna jes n 

szego kraju, zbiorowo po 2 Inz 7 y 


ś g U 
Drugi z kolei przemówił pre- | od jednolitości ataku łączy się [Atej s 


Ogłaszam. i zawiadamiam: zydent m. Lwowa p. Ostrow-| z całą Polską w nowym obozie zach. 


ski, Jan Niemczyk, Jan Hop- 
prace nasze będziemy prowa- 


przez organizacje, lub. też pe i Eugeniusz. Wencel. 


k by sh. ea f s 4 p eg ks 4 pi TY ea Z wioeniecie 4 desz: 
Ze: łaszanie- się indywi-| PTace Kady heh t ski stwierdzając, że Iiwów-| który ma na celu dzwignięc : 
PRS ZELEDZENI bać 1 Jw | dzić jako „Obóz Zjednoczenia Zarząd t f *bliżcza; ki py pes R ZYpos Polski wzwyż Jrzał 
dualne wyrażają chęć do wzię Narodowezgć „ <arząd ten w najbliższej| miasto żołnierzy Rzeczy pospo- Polski wzwvż. 

cia udziału w pracy naszego |” 80. już przyszłości 


uzupełnię ~ Ky 


„ FE 7 » z 2. „isę N > z s tę tw, O 
obozu. „ Jest to nazwa organizacji przędstawicielami z całego : s N malesi 
Z głęboką radością stwier-ļi WYPIC: generalna wv- kraju. egra ae g 3 cńk: 
dzam, że idea konsolidacji na- | *7 czna dla prac naszych, Obywatele! Stając Sanie z oi 
rodowej jest żywa i twórcza| Nie spoczniemy wśród iru- 


Doskonałe w treści i w for- 
mie przemówienie wygłosił 
następnie p. Sikorski z Pozna- 
nia. Przeszedł on mianowicie 


najbardziej rozsądnych prze' wygląd, 
słankach przyjęte było burzą AN 
niemilknących oklasków, ie legi 

W następnym krótkim prze prze 


A ; : r z Się]ścią, z „płomienną miłością 
się przedstawiciele wszyst-| przed żadnymi przeciwnościa- | ojczyzny w naszych duszach, 
kich stanów i zawodów, zgła- 


; 1 | 2 > ti . | przy ramieniu, z wiarą j ufno- 
w sercach polskich. „wszyst | prz dnia, nie cofniemy się 
mi, z konsekwencją i twar- z energią niepokonana rozpo: 


szając spontanicznie pragnie- dym. uporem iść będziemy czynamy wymarsz ku wiel.|cały okres w którym Wielko- mówieniu p. dyr. Barański 4 ości 

nie maszerowania w karnych |wciąż naprzód, świadomi ko- kiej, potężnej stale twórczo |polska wróciła do Rzeczypo- Wilna zameldował po żołnier: star pal 

i zdyscyplinowanych szere- nieczności dyscypliny organi: | pracującej Polsce! spolitej i rolę jaką odegrała sku, że ziemia Marszałka Pil des al 
AUN TC: ona w życiu Narodu. a zcz 


: 3 la 
sudskiego staje do apelu 1 zg%8 Z. 
sza się do obozu przez tego* [m Mi 


Jedna z - największych 


Przemówienie prezydenta Starzyńskiego 


Mex E 2 o „ Usia 

krzywd — oświadcza mów-| Marszałka stworzonego» Ek ici. a 

ý MPE i ca — jaka:wyrządzona została | czym przemówił mamis E wyc 

Pa prromewioniu pik. Adama po | dode wz ce aeia aby Praw tyzmów, doktryn lub doktrynek, Wielkopolsce, to był niestety Wrzesień w imieniu Śląska. | Dét Mi 

ca glos zabrał Jrzewoć niczący i a- | dy te w i cie zos aiy weie one. wytworzyć si "musi ENTUZJAZM 3 p PSY z + ano poe . wy‘ | S 

pa umię przasewego Obozu Zjed-| Wyciągnięta z tej deklaracji o| PŁACY” który jest Konieczny któż | ros ny A kula dle: y| „Nastepne przemówienie b- . szé 

noczenia Narodowego p. prez. Sta- rodaków dłoń, sprzęgnie się nieza- ry sam z siebie pracę potem wzma. | "EJ Socniepie gy czy głosił imieniem Pomorza p . | "nie ci 

tzyński. wodnie w wielki i potężny, nieprzer-| są i podnieca. nów pierwszego Marszałka seł Marchlewski z Bydgosz Patek d 

wany łańcuch spracowanych dłoni! : Polski i jej Budowniczego. ; , ~ Ni 

Przemówienie to rozpoczyna j polskich, gorącym tętnem bijących| Jako akt erekcyjny nowego Mé iedliwia do e czy. re | nię „2! 

się od słów: sere 4 Zdyscyplinowanej współcze- | Oj)ozu zgłaszam wniosek na-| Mówca DRR EE ALEEA E 0: Hasło _ gospodarzami | nią g ŚW 

ż śnie, świadomej celów i dróg, nie- stępujący: doskonały sposób tym, że z Polsce jest Naród Polski przy” aé o 
Istnieją w życiu prawdy — któ. | złomnej woli naszej. ; punktu wadliwie potraktowa-| * 9/5€e j 

rych udawadniać nie trzeba, zwła- 


Opierając się na aloryźmie Mar- 
szcza, gdy zdarzają się chwile, w| szałka Piłsudskiego: „Idą czasy któ- 


jęło Pomorze z pełnym uzna | MY 7 


Dnia 1 marca 1937 r. w sa-|na została administracja pań- jest 


; 3 í : i aśnie Pomorze , | „UE zi; 
których ludzie dobrej woli — bez| rych znamieniem będzie wyścig pra| li Ratusza Stołecznego w War-|stwowa: w Wielkopolsce. o waty! Rzeczypospolitej: | A <60 
Array ze z sobą — w 'naj- ŁA mówca przechodz przez długie | szawie no, podpisani obywa Wbrew wszelkim najlep- która to hasło już dawniej NE cał: 
pge wzlnn upa owo ielo rozyłich warto aiar laym nieja odaran kóz to baslo, fas A 
zupełnie wniosków. Taka chwila na-| Jako naczelne zadanie społeczne, RAA: ZANO PERN. PAZNACZ W ielkopols € „Jakimś tęż- ówieniach Cię U 
deszła obecnie — i takie prawdy za- | jako naczelny obowiazek każdego nych miast „Po ssa? pełnym nym murem aS do PZZEDYCIA Po tych RER. ki ja sa Mi 
świtaly przed naszym narodem. Polaka, pragnącego przyczynić się| poczuciu dziejowego posłan- | od reszty kraju. Dano jej a-|pan prezydent Starzyńs ono” | Degzą! 

Deklaracja ogłoszona przez Puł- i pea zacji psia ER odj przez | nictwa Narodu Polskiego i Sy- rzędników z obcych dzielnie, przewodnicząc 7 zape dow? m Zez 
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ra każdy z nas tu obecnych = Ałóws | kim — ożywienie ZY kedi pospolitej i ukladu sił między pośredniego wpływu na stano- niczy do Pana ŻĘ far | RU Lp: 
AE adi atk „ENEI | odp reh Pec menie p Go Rumy Erona aT do Paai | ak 
jakby z nas samych wzięta, "Nade. kacja każd, pogłębianie i intensyfi- go położenia Polski W całko- litej, “słowem zdegradowano |szałka Edwarda SmE Ślawo” | mi pot 
szła bowiem wspólna Świadomogć | "Ja każdej pracy koniecznej i po|svitym zrozumieniu „doniosłej Wielkopolskę jako część kra-| dza, do Pana Premiera do a | łą la 
wszystkich, dobrej woli Polakgu oe żytecznej, walka o poszanowanie roli. jaka w procesie histo-| ; ia Składk kiego oraz GO +* ` 
ustali "21 ed i; "któ 8 Wiki pracy i dobrobyt ludzi pracy, wal- "1 JAKĄ ju Polski od JU. Ja ARP EEE Aleksandry p 
SPRZE triko nie, zaprzetza "ale ka z nieróbstwem i pasożytnictwem ry cznego rozwoju Lolski ode- Zamiasł tych, którzy wyra-|ni Marszałkowej i rzyję” ne od 
odwrotnie wiarę w nie starać. się indywidualnym, społecznym i go-| grać muszą miasta, bialiby w niej miłość do Oj- Pilsudskiej, co ZPPA p. T oc 
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Z ofiarą SPT ; IŻ: glego-Rydza do skupienia się kimi sposobami starali się tę denta, Marszałka Seg - szęzy | 
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Przystąpić na zasadzie tej oczen!A 
f 5 MAZ i kle „73 ] 5 ESR ii m È z e o zt Ob u Zij n H 
„POMOC ZIMOWĄĆ | ambicyj, a nie fałszywych zaro. yec aracji do organizacji wiel| Znakomicie przygotowane | łalność oz p ią 
miałości i fałszywych arystokra- kiego obozu, opartego na sze: | Przetiówiewia oparie: na jak| Narodowego. zła, |: 


jrzenić 


ślwim 


TADEUSZ RYS 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa i zmarłej przed 
dwoma laty Polki, zakochała się w młodym bojowcu, Tadenszu 
lińskim zwanym Sokołem, i wraz z nim uciekła z domu ojca. 
Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. Między ro- 
Potnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwiga Izdebska, która 


— niej” cie kochała się w Orlińskim. Majster tejże fabryki zadenuncjo- 


ją w ochranie i Jadwiga Izdcbska została niewinnie areszto- 


Pana. 
becnić | Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
Cia towa, lecz w przeddzień wykonania tęgoż został aresztowany. Wo- 


ni wi 
z pod 


Czen$” jj 


zoni U 
ga S$ 


łużba 


tego Tania postanowiła sama wykonać zamierzony zamach 
pewnego dnia zjawiła się w ochranie w gabinecie swego ojca. 
Iwanow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
|bwrotu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 
powrót do domu, podejrzewali ją o zdradę, 
adeusz uciekł z gmachu sądu i ukrył się w mieszkanin matki 
arzysza partyjnego, Piaseckiego, st-aconego przez Moskali. Tu 
doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani. Wreszcie postanowio- 
U wezwać ją .na sąd partyjny. 
„Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie “partyjnej. 


4 lad 
raco” t wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
dnie po decyzję, która ma nastąpić po stwierdzeniu jej praw- 
a tan: lomówności. 
ug-fU "Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za wszelką ce- 
Jdech. uratować Jadwigę Izdebską, skazaną aa śmierć, 
, R Pracowano szczegółowy plan, który udał się: Izdebska uniknęła 
Prze: Merci i wydostała się na wolność. Tymczasem stwierdzono, że 
zecidł KN jest niewinna, oraz że podejrzewanie ją o zdradę jest bez- 
Are ślawne. 
ał sę "ies umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy- 
Może i czy ją nadal kocha, gdyż jeden z bojowców powiedział jej, 
iak okół interesuje :się. lzdebską, Nie otrzymawszy jasnej odpo- 
vesat nh Tania szybko odeszła i odtąd Tadeusz nie mógł jej odna- 
e: ; sar zę 
Pre ; Bojowcy postanowili zgładzić generał-.gubernatora Skalłłona i o- 
ie n facowali dokładny plan zamachu. Jeden z nich w przebraniu ro- 
z pe Niskiego oficera miał znieważyć czynnie konsula niemieckiego. 
M mon dyplomacie powinien wyrazić ubolewanie - general- 
le je ernator. „Bojowcy więc planowa, że w tym czasie, gdy Skałłon 
mu ie jechać do mieszkania konsula, rzucą na niego bombę. 
ą kol mi tym celu członkini organizacji bojowej, Hanna, wynajęła 
eS l pp kanio frontowe w domu przy ul. Koszykowej 13. Okna jej 
przy alu wychodziły ną Koszykową i Natolińską, na której miesz- 
nocy: konsul niemiecki. Bomby miano rzucić z okien wychodzą- 
laty” dą na Natolińską. Hanna zameldowała się jako Irenu Kozłow- 
i Rise asi lzdebską i drugą bojowczynię przyjęła rzekomo do 
pr “Tadeusz przyniósł dziówczęjom na Koszykowej Nr. 13 wiado- 
© „iR że wiop'kotisuF został spodczkówany, a zatem nalćży przy- 
ł zę pias się do dokonania zamachu. Pouczył dziewczęta, co mają 
, ie, gdy Skallon będzie przejeżdżać , 
þieg! ~ areszcie nadszedł dzień zamachu: ale bomba wybuchła zbyt 
wy* rzez i Skalłon cudem ocalał. Przygnębione dziewczęta spotkały 
1 60% | 1 ĉusza na szosie za miastem, gdzie zdały mu sprawozdanie. 
1. | ymezasem Tania, która przypadkowo znalazła się również tam— 
CZU! O! jak czule Tadeusz rozmawia z Jadzią. 
ro. komia cp kta żądzą zemsty, szybko pobiegła do czwartego 
J iatu, 
p” Podsł yi opowiedziała, że gdy szła laskiem młocińskim =- 
do) w slyuchala rozmowę jaskiegoś mężczyzny. spacerującego 
ch! jeg arzystwie trzech kobiet, Z rozmowy wynikało, że te 
AFA nerasty dokonały zamachu na general-gubernatora, Ko- 
o AŻ policji wydał na.ychmiast zarządzenie udać się na 
oko" | azane miejsce oddziałow! policji, zaś Tani oświadczył, 
| Przesylają ją na ratusz, 
coś | Tan Czemu to? Co złego uczyniłam? — załamała 
; g Ma 2 (* 
10 ręce. 
doś Byla przekonana, że po tym, jak udzieli infor- 
cji, wydostanie się natychmiast z gabinetu. 
pie" | tas tu nagle usłyszała, że odprowadzą ją na ra- 
gk wnikż EAC do dyspozycji ojca. Do pułko- 
ika [wanowal! 
na$ pa Jest rozpaczoha. Co powinna teraz uczynić? 
że ! (śle strzeliła jej nowa myśl do głowy: nel: ko- 
gui | | a ZOWi, kim jest, że jest córką pu kownika 
„Bi nowa. To ją na pewno teraz uratuje, natych- 
ścili z Ast wypuści ją i to z honorami. Tania nie roz- 
ia A spokojnie, nie zastanawia się. Jedna myśl 
sne. I drugą... 
biać E ‘Owie, że jest córką pułkownika Iwanowa. Ale 
| na Y komisarz uwierzy jej? Zachowanie jego świad- 
wy Y 0 tym, że podejrzewa ją o współudział w za- 
o | Mach i 
po FA u na generał-gubernatora. W takim wypadku 
spe rzec 7 PUŚCI jej, zanim nie spra” lzi, kim jest w 
Gy =tzywistości... 
By est zrozpaczona. Sytuacja jest bez wyjścia. 
pić . A . . 
» Poniesje teraz karę za zdradę, chciała w nik- 
ać zen Ai Zyka Ç ʻ 
cb | pay aoh pozbyć się rywalki... 
i rosi komisarza, by ją puścił, załamuje ręce, 
ini ale 4 . . 5 Ą . « è 
by ke omisarz jest nieubłagany, uśmiecha się iro- 
(aj: Sai powiada: i 
— Czemu to boi się pani pułkownika Iwano- 
0 Wa? SANANE. puro i 
va ną, rzecież nie przesylam pani jako aresztowa- 
ko” sale tylko do sprawdzenia uokumentów... W ra- 
; Szu znajduje się ochrana, tam sprawdzaj 
gr) WSZYSŁI.; Jouy 16 $ P 
/ Ystkich świadków... Pułkownik Iwanow zechce 
rlo: ape :z > : 
p mac © wynagrodzić panią, za tak cenne inför- 
JE... 
bę | Pan > Błagam pana o litość... Jestem chora... Niech 
"= mnie zwolni | 
zy: | PRASKA sa ; 
cei łem . Ale przecież powtarzam pani, nie aresztowa- 
kał | CEZ AL nie mam więc PORY jej zwalniać... 
zi tylko o ponowne przesłuchanie... 
— 


Panie komisarzu. nie pójdę do ratusza! — 


ttwołała Tania głosem człowieka, nie malącego 


i BSAJĄCA POWIEŚC 
MIŁOŚCI 


+ POŚWIĘCENIU 


już nic do stracenia. 


— i pani tylko... — powiada 


Pani upór s 


komisarz tym samym ironicznym tonem. — Nasu- 
wają się różne przypuszczenia... 


— Panie komisarzu, oświadczam raz jeszcze, że 


na ratusz nie pójdę... 


— Pani dziwny upór budzi we mnie tylko 


śmiech... Natychmiast odprowadzić aresztowaną — 
podkreślił komisarz ostatnie słowa. — Niech pan 
zabierze ze sobą jeszcze jednego... Przekazać do 
SYPOZYC pana Griina... 


ci ujęli ją mocno 


ania usiłowała upierać się, ale dwaj policjan- 
ramię i wyprowadzili z ga- 


Linetu. 


ści. Krew uderzyła jej do 
utrzymać się na nogach. 


Poczuła się jak gdyby nad krawędzią przepa- 
łowy. Z trudem mogła 
olana uginały się pod 


nią. 

— Któż to jest ten pan Griin? — zapytała poli- 
cjantów. 

— Nie twoja sprawa....— gburowato odrzekł 
policjant. 


— Czy pan pułkownik Iwanow nie jest już 


szefem ochrany? — pytala dalej Tania, nie zwa- 
PY 


żając na brutalną odpowiedź policji. 
— Aha, toś już miała z nim do czynienia... Wi- 


dać, jaki z ciebie ptaszek... — rzucili policjanci 


SE ONAR R z A Pin z 


wieloznacząco, 


— Czuje się źle, za chwilę upadnę — wyrwało 
ię jej z ust. 


— Nie miałam z nim jeszcze do czynienia, ale 
słyszałam nieraz o nim — odparła Tania. — Któż 
nie słyszał o Iwanowie? 

Policjanci zamilkli. Prowadzą Tanię środkiem 


ctoś ją teraz ujrzał i poznał... 

Prosiła policjantów, by ją zawieźli dorożką. 

Ale nie miała przy sobie pieniędzy, a policjant nie 
miał zam.iru płacić za jej dorożkę... 
Idąc środkiem ulicy, zauważyła Tania, jak w 
kierunku Placu Maranowskiego, skąd prowadzi 
droga do Młocin, pędzi galopem oddział kozaków... 
Źrozumiała co to oznacza: policjanci pędzą, by 
aresztować Tadeusza... Za kilka tygodni zawiśnie 
na szubienicy... 

Ta myśl przekłuła swym ostrzem jej świado- 
mość. Poczuła, że za chwilę padnie, wszystko po- 
częło wirować przed jej oczyma, w uszach szu- 
miało i dudniło, nogi odmówiły posłuszeństwa... 


— Czuje się źle, za chwilę upadnę — wyrwało | 


się jej z ust, i uczepiła się kńrczowo rękami ra- 
mienia policjanta. 


O BOHATERSTWIE 


PE 


wąskiej uliczce Daniłowiczowskiej, gdzie mieści* 
ła się w pałacu Blanka ochrana... 


kie podwórze. Gd 


Poprzez wąską bramę weszła Tania na szero- 
przychodziła do ojca, nigdy 


nię szła tym wąskim wejściem, tylko zawsze 
przez szeroką bramę ratusza... 


Ale teraz jest ty aresztowaną, nic poza 


tym... 


Pierwszy raz w życiu jest teraz aresztowana... 


Ach, jak ci wszyscy apine byliby przerażeni, 


gdyby dowiedzieli się, 


ım jest ta rewolucjo- 


nistika... 


Spacerują teraz, widocznie czekają na zlece- 


nia i spoglądają na nią obojętnym wzrokiem. Bo 
to mało ludzi sprowadza się tu codziennie? Dlacze- 
go nie poznali jej? 


Czyżby ojciec nie wysłał listów gończych po 


jej ostatniej ucieczce? A może zmieniła się do te- 
go stopnia, że trudno ją poznać... 


O, naprawdę zmieniła się! Przejścia ostatnich 


dni, zerwanie z Tadeuszem, długie tygodnie ocze* 
B YS 


jezdni. Zasłoniła sobie twarz chustką: nie chce, by | 


| 
| 


j 
| 
| 
| 
| 


Policjanci naradzali się, co czynić: aresztowa- | 
na jest blada, ledwo się na nogach trzyma. Wejść | 


z nią do bramy — powstanie wnet zbiegowisko, | 
mogą ją odbić.. Nie ma innej rady, trzeba wziąć 


dorożkę, a ochrana już na pewno zapłaci... 


Po kilku minutach dorożka zatrzymała się na 


| szukać śmiertelnych 


| dził odrazę. 


kiwania — to wszystko wyczerpało ją. 

Do tego niezawsze mogła zjeść, nocami nie $y- 
piala. Gdy przed trzema dniami spojrzała do lu- 
sıra — przestraszyła się sama. Nie poznała siebie... 
A przecież nie ukończyla jeszcze dwudziestu lat! 

Nic dziwnego, że nikt jej nie poznał... Zmieniła 
się nie do poznania. Zapewne rodzony ojciec nie 
pozna jej! 

Zadrżała. Za chwilę znajdzie się znów przed 
obliczein ojca... 

O, teraz już nie może liczyć na jego litość. 
Aresziuje ją, a w najlepszym WYPRÓCM odwiezie 
pod eskortą w giąb Rosji do jakiegoś klasztoru... 
[adeusza już nigdy, nigdy nie zobaczy! 

Policjanci wprowadzają ją do małego pokoiku. 
Ż nad papierów unosi glowę pisarz o twarzy mo- 
psa i warkliwym głosem pyta: 

— Nazwisko? 

— Marianna Zeyer — odpowiada 'cicho Tania. 

— Paszport! 

— Nie mam paszportu... 

— Jak to nie ma paszportu? Czowiek bez pasz- 
poriu — nie istnieje dla nas — warknął urzędnik 
o twarzy mopsa... 

Policjanci wprowadzają 'Tanię na pierwsze 
pię.ro. Przekazują tam ją za pokwitowaniem 
dwom szpielom. 

— Do'kogo ją przysłano 
szpic. 

— Wprost do pana Griina, 
rzą Kanszyna... 

Griin... Griin... Dopiero teraz przypomina sobie 
Tania, że nieraz słyszała z ust towarzyszy partyj- 
nych to nazwisko. Zawsze mówiono o nim z niena- 
wścią i wstrętem... 

A jednak odetchnęła teraz z ulgą. Byle nie wpro: 
wadzić jej do gabinetu szefa ochrany... Ale, czemu 
to nie sprowadzają jej do ojca? Chodzi przecież 
o tak ważne wydarzenie, jak zamach na general- 
gubernatora Skałłona — dziwi się Tania. 

Obydwaj szpicle prowadzą ją długim koryta- 
rzem. Z końca korytarza dochodzi j krzyk: wir 
docznie tam właśnie „badają szpicie jakiegoś 


? — zapytał jeden ze 


oto list od komisa- 


aresztanta. Z ży jakiś drzwi słychać donośny 
krzyk szpicla. Widocznie również „bada“ areszto- 
wanego... 


rzebiegł po jej cie- 
Ła(ówano T-deusza, 
Ale teraz z jej 


Tania poczuła, jak dreszcz 
le. Przypomniała sobie, że tu, 
i może znów go będą katować. 
własnej winy... 

Dreszcz ZO p PEI] 

ila! Czemu tak nikczę la? 
a aaah że przestał ją kochać, że pokochał 
inną? Czyżby, dlatego miała sama oddać go y rece 
kata? Ach, nikczemna, czemu tak postąpiła T 

Wybiega z jakiegoś pokoju szpicel ze szpicru- 
tą. Twarz jego wyraża zadowolenie... | 

— Powiadam ci, że nawaliłem tam jednego go- 
ścia... Aż mię ręka zabolała — odezwał at „do je- 
dnego ze szpicli, co rowadzili Tar.ę. Vyśpie- 
wał mi wszystko, ja. kanarek... 
— A ja tej bestii przyszłam z - 
czyło się z bólu serce Tani. — Pomogłam im 

WOZÓW... 

Myśli jej przerwało pukanie do drzwi: wnet 
wprowadzono ją do pomon w którym siedzial za 
stołem ten, co budzi postrach wśród wszystkich 
mieszkańców Warszawy, wcielenie potwora, 


WIKTOR GRUN. 


Już z pierwszego wejrzenia człowiek ten bu- 


zebiegł po jej ciele! Co uczy- 
postąpiła? 


pomocą — skur- 


ad- 


Dalszy ciąg jutra 


Środa, dnia 3-go marca 1937 r. 


Szewcy walczą  |siesaine 


posiadanie broni 
CZE . = > W dniu 26 lut b. Poste- 
Nędza chałupników nie może być tolerowana AAE EO 


runek P,P. w Kamińsku zakwe- 
robić w*kategorii A do 35 zł cie zawartej ewentualnie usta- PR INE W 
tygodniowo, w kategorii B — | wy. rewolwer bębenkowy, bez nu- 
25 — 30 zł. — naturalnie WSE-|- To też nawet jeśli strajk za-|meru i Bladzie Władysławowi, 
zonie, poza nim zaś ZACZNIE kończy się szczęśliwie, jeśli cha- | zam. we wsi Czyżów, fuzję, po- 
jeszcze mniej. Ponadto żądają łupnicy uzyskają spełnienie choć jedynkę, posiadaną nielegalnie. 
chałupnicy powszechnego Sto: części swych postulatów, po- 
sowania ubezpieczeń, wyelimi- dłoże zatargu bynajmniej nie 


Nr. 61 


cza iti Nr. 62 
w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 
„Ostatni „wyczyn?  pisars 
czerwonego organu dotycząc 
złośliwego „przeniesienia” peu 
nego dygnitarza,do którego społe 
czeństwo piotrkowskie ma olb 
rzymie zaufanie i szczerą sym 
patię wywołał ogólny niesmak. 


Rok temu na wiosnę kilka- 
dziesiąt tysięcy pracowników 
szewskich, zatrudnionych w war 
sztatach chałupniczych, przystą- 
piło do strajku. Sześć tygodni 
walczyło 12 tysięcy chałupni- 
ków w Łodzi, szereg tygodni 
trwał strajk w wielu innych mia- 


nowanianiepotrzebnych pośred- tanie zlikwidówana: |*- k Z t y j PULY. GORY CZAARICIE JE, 
ich. ników między kupcem-nakład- |zosianie zlikwidowane i a rok Guzymanie BOLAC 
Obecnie — po roku — wal-|cą, a chałupnikiem i t. p. W dniu 26 lutego r.b. Poste-| È 


ka rozgorzała na nowo. Straj- 

kuje około 20 tysięcy pracow- 

ników szewskich w Warszawie 

i okolicy, około 10 tysięcy w 

Łodzi, strajkują szewcy w Ra- 

domiu, Kielcach, Białymstoku, 

Piotrkowie i t. d. — razem w 

ponad 40-tu różnych ośrodkach 

Polski, 

Masa ta normalnie bierna, 
trudna do zorganizowania ze 
względu na duże rozproszkowa- 
nie w drobnych warsztatach, 
wykazał, że potrafi jednak wy- 
stąpić solidarnie, potrafi wal- 
czyć przez długi nawet okres. 

eby zrozumieć przyczynę 
tego zjawiska, trzeba przyjrzeć 
się choć trochę warunkom pra- 
cy szewców-chałupników. Uza- 
leżnieni od kupców-nakładców, 
często od całego łańcucha poś- 
redników, są oni wyzyskiwani 
w niesłychany sposób. Otrzy- 
mują za uszycie pary bucików, 
zależnie od ich rodzaju i zależ- 
nie od tego, jak dalece zdoła 
ich nakładca wyzyskać — od 
69, zł, za wyższe gatunki, po 
2.50 — 3 zł za obuwie męskie, 
po 1.25 za damskie lekkie, a 
nawet — w małych miastecz- 
kach — do 75 gr. za parę ta- 
niego obuwia, Przy wytężonej, 
po 15 do 18-tu nieraz godzin 
trwającej pracy z trudem mo- 

gą zarobić na liche utrzymanie 
dla siebie i rodzin. 

Pracują w wilgotnych ciem- 
nych suterynach, przy lampce 
naftowej, w dusznym zapylo- 
nym powietrzu w lecie, niedo- 
statecznie ogrzanym w zimie, 
pracują bez odpoczynku zgięci 
w niewygodnej pozycji na ma- 
łych EO CACH, a kiedy zacho- 
rują, kiedy dostaną gruźlicy, o 
którą tak łatwo tych warun- Dalsze akCcesy 
kach, nie mają się za co leczyć, 
bo najczęściej — wbrew usta. |do obozu tworzonego przez 


wie — nie są ubezpieczeni. łk, Adama Koca 
Nędza i wyzysk zbyt daleko E 


Sprawa jednak nie jest taka A przecież sytuacja taka nie 
łatwa. Ponieważ nie ma u nas|powinna być dłużej tolerowana. 
ustawy o umowach zbiorowych, Problem chałupnictwa w Pol- 
gdyby więc nawet kupcy-hur-|sce jest bardzo ważnym pro- 
townicy, zrzeszeni w związku | blemem państwowym. 
umowę podpisali — nie można Zagadnienie chałupnictwa w 
nadać jej mocy obowiązującej i | Polsce domaga się rozwiązania 
zmusić w ten sposób wszystkich |nie przez walkę i strajki pra- 
nakładców do jej stosowania. cowników, ale z góry — przez 
Trudność jest też wielka w do- Państwo, bo leży to w jego in- 
pilnowaniu wprowadzenia w ży- 'teresie. . M. 

—— — — —— mA c 
ofiarna praca grona nauczycielskiego i komitetu szkolnego 

W szkole powszechnej przy |kliiwą opieką pani dyr. Horo- 
Al. 3-go Maja 34 w Piotrkowie wiczowej przygotował całą ma- 
noszącej zaszczytne imię puł- sę smakołyków i orzeźwiających 
kownika Powstania Kościusz- napoi, którymi raczyli się obfi- 
kowskiego Berka Joselewicza | cie młodociani uczestnicy we- 
odbyła się w ub. niedzielę z | sołej zabawy. 
inicjatywy Komitetu Rodziciel- Cały skromny zysk z tej ro- 
skiego i grona pedagogicznego zrywkowo-dochodowej imprezy 
zabawa dla młodzieży szkolnej przeznaczony został na akcję 
o nader urozmaiconym progra- | dożywiania dziatwy szkolnej i 
mie. choćby z tego powodu inicja- 

Dzięki niezwykle ofiarnym | torom urządzenia jej należy się 
wysiłkom grona profesorskiego | pełne i zasłużone uznanie. | 


a zwłaszcza kierownika szkoły |” Cze: : 1u 


p. Władysława Kruszyńskiego 
i nauczycielki p. Horowiczowej Polska Partia Narodowo-Ra- 
dykalna waha się... 


zabawa udała się pod każdym 
Ag. „Echo” donosi, że w naj- 


wględem. Przy wydatnej po- 
mocy członka Komitetu Rodzi- 

cielskiego p. dyr. Horowicza bliższych dniach ma zebrać się 
zebrano w mieście od miejsco- | Rada N. grupy P.P.N.R.(p. Cze- 
wego kupiectwa i przemysłuoraz |chowicz) celem powzięcia de- 
od obywateli wiele fantów i dro- cyzji w sprawie akcesu tej Par- 
biazgów, które ku wielkiej ucie-|tii do Obozu Zjednoczenia 
sze dzieci zosłały wylosowane Narodowego, organizowanego 
na raprędce zorganizowanej | przez p. pułk Koca. 


loteryjce fantowej. a 
Bufet pozostający pod tros- Walne zebranie 
i i Ligi Morskiej i Kolonialnej 


Zarząd Oddziału Obwodo- 
wego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej w Piotrkowie Tryb. ma za- » 2%, 
szczyt zawiadomić, że zgodnie R EO O EEG 
z art. 18 Statutu L.M.K. Zwy-|5Z1 > zy: Z PESTE n 
idący zmusił te tysiące niezor-| W dniu 1 marca r. b. do se- | czajne Roczne Walne Zebranie ściach tego metalu i jego zaa ALIT KRA ARCO: RA 
ganizowanych dotychczas pra-|Kretariatu płk. Adama Koca odbędzie się w dniu 12 marca |Stosowaniu w gospodarstwie ki o0KA ady" oprao o- | armii 
cowników do walki, która nie-|wpłynęło znów wiele zgłoszeń 1937 r. (piątek) o godz. 18 w| domowym informuje art. inż. J.|kliwy i świetny A zkiewicz | pejsk;, 
stety — w poprzednich latach |94d organizacji społecznych z |lokalu przy ul. Hołówki Nr. 6.| Dobrowolskiej „Stal Mierdzewx E ERAN N jjeczotu RE ryj 
kończyła się niewielkim zwy. | całego kraju: w Województwie W myśl art. 18 ust. 4 Statu- |”a w gospodarstwie domowym”. |część muzyczną wie 


` E ; ce. 
cięstwem i nie zmieniła bynaj- Łódzkiem przystąpiły: Związek |tu LMK. Zwyczajne Walne Ze-| Jednym z podstawowych wa- | wierzono Henrykowi Sztomp „Wez 
mniej ich sytuacji. Rzemieślników Chrześcijan,Kon- 


runek P.P. w Kamińsku zatrzy- 
mał Kocha Józefa, poszukiwa- 
nego przez Sąd Grodzki w Czy- 


zewie. 


Dziecko w studni 


W dniu 24 lutego rb. Jakub- 
czak Władysława, lat 23, nie- 
zamężna, zam. we wsi Oprzę- 
żów, gm. Woźniki, porodziła 
dziecko płci żeńskiej, które na- 
stępnie wrzuciła do studni. 


Numer 5 dwutygodnika 
Pani Domu 


Jedną z często obecnie oma- 
wianych spraw jest zagadnie- 
nie godziny rozpoczynania lek- 
cyj i przeciążenia dzieci szkol- 
nych pracą. Art. dr. J. Pągow- 
skiej „W sprawie organizacji 
dnia dziecka w wieku szkolnym 
w nr. 5 „Pani Domu” z do. 1 
marca rb. kładzie bardzo silny 
nacisk na dobrą organizację za- 
jęć dziecka szkolnego i na ko- 
nieczność wypoczynku po pra- 
cy szkolneji po posiłku, co po 
zwoli dziecku bardziej intensy- 
wnie pracować i szybciej odro- 
bić zadane lekcje. Również wa- 
żna jest sprawa racjonalnych 
mundurków i odzieży dla mło- 
dzieży szkolnej, Omawia to za- 
gadnienie artykuł „Jajko Ko: 
lumba” J. Bonkowicza-Sittaue- 
ra, domagając się zreformowa- 
nia mundurków szkolnych. Ar- 
tykuł ten porusza prócz tego 
zagadnienie normalizacji obu: 
wia i lamp naftowych na wsi. 


Wśród przedmiotów codzien- 
nego użytku pojawiają się po- 
woli na rynku wyroby ze stali 
nierdzewnej, produktu naogół 


Nowe ceny 


pieczywa 


Na fali radiowej | w, na 
a ZOO CJ. 


spodzie 
Iwaszkiewicz wysłowi—Sztomp isiejs 
ka wygra miłość Chopina do | Wég 
ojczyzny [duje si. 
Jednym z najsilniejszych i nāj- "adent 
istotniejszych bodźców twór- koan 
czości Chopina była miłość Oj- Praw 
czyzny. na nie 
Garstka ziemi, wręczona Cho- | %€stw 
pinowi przez Elsnera i przyja” | SAW 
ciół w chwili, gdy na zawsze 
opuszczał Ojczyznę, pozostała 
mu na zawsze najdroższą pē 
miątką. Dola i niedola Polski, 
do głębi wstrząsają Chopina i | | 
wpływają potężnie na muzykę 
najpoetyczniejszego z kompo- 
zytorów. Tęsknota za krajem 
bunt wewnętrzny i ogrom bólu ży! 
na wieść o upadku powstania MAT 
znajdują wyraz w wielu dzie* 
łąch chopinowskich. Wspomnie* Faye r 
nia i rozmowy o Polsce z emi- lenej:; 
grantami, miłość kraju rodzin- | dentow 
nego, cechują każdy okres je” R jesi 
go życia. - ŻYĆ w: 
Wieczór XI z cyklu „Opo: tów, 
wieści o Chopinie” p.t. "ONE Mini: 
zy miłej Ojczyzny” dnia 3.1 te 
godz. 21.00 poświęcony będzi sSlągni 
tej właśnie stronie psychi niach y 


bO T; 
D6 
p= 
-z 


ja min; 
) y branie Oddziału będzie prawo- runków ładu i spokoju w do- Radio uczy konserwować ostata 
tym roku żądania są bar- stantynów Liga Morska il Ko-| mocne w pół godziny po wyz-|mu jest dobra organizacja: Bar- mięso ena s 
dziej skonkretyzowane i mocne, | lonialna — zarząd powiatowy— | naczonym początku t.j. o godz.|dzo poważną pomocą w dob- 
a walka obięła jeszcze większe | Koło n/ Wartą, Polski Związek 


Tajników dóbrego gospoda” | rady m 


18.30 bez względu na ilość o.lrej organizacji domu jest syste- l zcze” celu p 
rzesze. Solidarnie czeladnicy i Jedności Gospodarczej—Piotr- becnych członków. matycznie i starannie prowa- |rowania domowego N ENO nią Ma. 
majstrowie, jedni i drudzy, wy- ków, „Związek Zawodowy Pra- Porządek obrad: zagajenie, | dzone biuro. domowe. Art. H. gólności „aROsORÓN € będzie inż dos 
zyskiwani przez nakładców-hur- Pena KSW Samorządowych ie | Wybór przewodniczącego i se- | Mamelokowej mówi i przecho RAR 
towników, żądają stałego i rą. |Kalisz, Stow. Właścicieli Nie- 


KOL A ; który PAR: 
kretarza zebrania; odczytanie|wywaniu i segregowaniu kwi-|ciekawy odezyt radiowy, M R 


gz: ZSZ , E e a na ad 
cjonalnie kalkulowanego cenni. ruchomości Chrześcijan— Łódź, protokułu poprzedniego Zwy. |tów, korespondencji i wszelkich Rozgłośnia Poznańska olskie w Wo, 
ka, zależnie od kategorii wy- Koto Rolnicze — Słupca, Po- czajnego Walnego Zebrania potrzebnych wiadomości w spo-| Wszystkie A 12.5 re ope 
robów. Dziś bowiem za tę sa-|Wiatowy Zjazd Kół Gospodyń Oddziału Odwodowego L.M.K. |sób pozwalający na łatwe ich|Środę dnia 3.1 anai dr. Sta- hidni. 
mą pracę w tej samej miejsco- | Wiejskich, Organizacje Społecz- z dnia 1 marca 1936 r.; spra-| Odszukanie i zabezpieczający je | Pogadankę tę AC Jak kon- 
wości płaci się 5 — 6 różnych |"© gm. Poddębice — pow. Łę-|wozdanie ogólne Zarządu Od-|0d zaginięcia. nisław Święcicki p.t.» 
stawek, zależnie od różnic kal- | Szyca -~ akces podpisały pa | działu Obwodowego za 1936 r;| Art. „Kilka uwag o prakty- |SĘrTWOować mięso . 5 
kulacji tylko od stopnia oporu za gące. organizacje: Ochotni- sprawozdanie kasowe za 1936 kach i praktykantkach”M. Stras- Współczesna twórczość skrzy 
robotników, przy każdej bo- Wea Giekga w. Kałowie, |r. sprawozdanie Komisji Rewi: |burger mówi o kwalifikacjach, | cowa. — Audycja radiow. 
wiem próbie niezgodzenia się REOTA ; ły Zink Chro- zyjnej; uchwalenie ogólnego proļjakie jakie musi posiadać pani z płyt ch 
na proponowaną przez nakład- RA x w CÈ- Za ES gramu pracy dla nowego Za- przyjmująca praktykantkę, o Interesująca dla wszystkic! | 
cę płacę lub przy żądaniu pod- S Kółk R Rye 1 POLE rządu; uchwalenie budżetu na społecznym znaczeniu tej akcji melomanów będzie audycja ra Ubie, 
wyżki, nakładca przestaje da- Hei Y. G lie, hG żę i rok 1937; wybór Zarządu Od-|oraz o trudnościach, jakie w tej|diowa z łyt dn. 3.III o godz. skojągy 
wać opornym zamówienia. p. s k p 0 , Te a- |dziaąlu Obwodowego i Komisji | dziedzinie nieraz spotykamy. |1920 która przyniesie kilka u” stochoy 
Bory aaron kóry va w Poddęta, o wnosce Boe antat eiojeb zt uma pot tny, | Kidea przpieie lire | wie 
umowy zbiorowej, któraby o- . l ich zastępców na Zjazd -|pisy i przepis i s i diostu 
bowiązywała wszystkich nakła” A l Ob. |pisy i pr episy dla ludzi zdro tury skrzypcowej. Ra 


wodu, okręgu i Walny L.K.M.; 
wnioski Zarządu Oddziału Ob- 
wodowego i wnioski członków 
zgłoszone pisemnie przed roz- 
poczęciem zębrania. 


Niagiy zgon 


W dniu 27 lutego r. b. oko. 


dców, zorganizowanych z związ 
ku, lub stojących poza nim, chcą, 
aby powstały specjalne komisje 
kwalifikacyjne spośród robotni- 
ków, majstrów i kupców, któ- 
reby decydowały o podziale 
kupców na ustalone w cenniku 


kategorie płac (A i B). Żądania 


wych, uwzględniające dietę przy 
chorobach wątroby, oraz licz- 
ne przepisy postne. 

Podane przez Inst. Gosp.Dom. 
cechy piecyków elektrycznych; 
ciekawy opis „Jak powstaje re- 
portaż radiowy” jtd. dopełniają 
treści ciekawego numeru. 


Zjazd w Wilnie 


Komitet Zjazdu i Koła Żoł- 
nierzy 201 p. p. podaje do wia- 
domości, iż Zjazd odbędzie się 
dnia 7 marca 1937 r. w Wilnie. 

Karty uczestnictwa oraz in- 


0” 
cowy D-Dur słynnego Atea! 
zytora rosyjskiego Proko SE) 
dwa drobne utwory mo A 
francuskiego Mariusa RE: 
oraz niezwyle nastrojową, - PRA, 
niącą się tysiącami barw » 


cze usłyszą więc koncert skrzyp 


nowskie” 


i ń tanne Aretuzy” Szymano m s 

orie ; J formacje można otrzymywać wlło godz. 11 zmarł nagle nahali| Pismo „Pani Domu” jest do go. SAGUVCA ta bgdtie tai Zledno, 

ich, jeśli chodzi o Zarobki nie | siedzibie Komitetu przy ul. Lu-|targowej w Piotrkowie, Wójcik |nabycia w większych księgar- | wartościowsza, że KAR: dzie Prawie 

są bynajmniej wygórowane, bo|dnej 10 w Warszawie, w go- Wojciech, lat 80, zam. w Piotr- |niach, w kioskach gazetowych | wszystkich utworow., ski Jó- ‘Odhe 

przy około 17-godzinnym dniu | dzinach dyżurów 19 — 21 w kowie, przy. ul. Przedborskiej oraz w. administracji, Warsza- świetny skrzypek węgier histor 
pracy mogliby oni wówczas za- | środy i soboty. Nr. 8. ` 


- wa, Nowy Świat 9. zef Szigetti. SAL 
NUMERA'TA mieslęczna Disa ae R REEEEEA NORA ODRZ: 
PRENUMERATA "iesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN; |-sza str. I wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
; : z . à , - — a ie 
Za Relaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, PiotrkówjjSienkiew 
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